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rozpoczęcia wojny, znaglają je doó|Prusy opanowaniem księstw Zaełbiańskich 
dalszego jéj prowadzenia i do szuka- 
nia: w nićj innćj korzyści, jak. administra- 
cyjnego., oddzielenia; Księstw ; zaelbiańskich 
od. Danii.: Oprócz tego, dla państwa wojsko- 
wego jak Prusy, podniesienie ducha i zna- 
czenia armii jest. silnym czynnikiem potęgi. 
Otóż oręż pruski w terażniejszćj wojnie nie 
świetnie zabłysnął i blask jego przyćmiony 
był tryumfami wojsk, austryaekich., /Przeto 
stronnietwo wojskowe pruskie żąda prowa- 
dzenia dalszćj wojnś, aby odniesieniem zwy- 
cięstw nad słabszą, nierównie armią duńską, 
podnieść ducha wojskowego w Prusach. Bęz 
wzięcia; szańców. dyppelskich i wyparcia 
Duńczyków. z wyspy. Alsen, armia. pruska 
z nieszczególną wyjdz 
Zresztą uważa 


Od Administracyi „WIEKU*. 


Gdy z dniem 1 kwietnia rozpoczyna się 
nowy kwartał, ponawiamy ogłoszenie przed- 


od swoich planów, dla których wojnę tę roz- 
poczęły. 1 rzypatrzywszy. się dążeniom i za- 
miarom dwóch stron istotnie wojujących, to 
jest Danii i Prus, „przekonamy się, jakie 
przeszkody .są do szczerego przyjęcia kon; 
ferencyi, a w razie nawet zgromadzenia 
się pełnomocników na dyplomatyczną: na- 
radę, jak trudno im będzie znaleść 
podstawę. do ugody i spór zakończyć. 

Silne narodowe stronnictwo duńskie, 
tak. przeważny / wpływ na rząd kraju wy- 
ierające., i oparte w swych dążeniach mię; 
"dzy innemi na ludności Kopenhagi, niechce 
„„|pawet, aby rząd przystał ma personalną 
tylko unię; księstw. zaelbiańskich z Danią; 
żąda zupełnego i stałego 
zjednoczenia tych prowincyj z resztą 
monarchii, w. jedno „nierozdzielne "państwo 
pod. jedną. konstytucyjną ustawą. Dążenie 
takie nie da się w żadnym razie. po- 
godzić z żądaniem Niemiec, pragnących 
drugićj ostateczności, bo nietylko przyłą- 
czenia do; Niemiec Holsztynu i Lanenburga, 
które są krajami. niemieckiemi i przez nie- 
miecką ludność: zamieszkałemi, „ale także. 
całego: Szlezwiku,. gdzie, większa część lu- 
dności, jest. duńską. a niemiecka jest tylko 


Przedpłata kwartalna na „Wie | 
siące Kwiecień, Maj i Czerwiec wynosi: 

W Krakowie 

W Galicyi i całem państwie 
Austryackiem z p 


na miesiąc kwie- 
cień wynosi w Krakowie . 
W Galicyi 1 całem państw. 
austryackiem z przesyłką poczt. , 
Warunki przedpłaty w i 
tak kwartalnćj i miesięcznćj, jak rocznej i 
półrocznej podane są wyżćj. | 
Uprasza się PP. Prenumerator 
sne nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych 
i wyrażne wypisanie nazwiska swego, na- 
zwiska miejsca w którym: dziennik cheg od- 
bierać i nazwiska stacyi pocztowej. 


z A 


ie, z. tćj wojny. rept- 
ją w , Prusach łatwą] szania się, w sprawę tę; dopóki wypadki nie 
wojne, przeciw; Danii — posiadającćj zale- 
dwie do 40 tysięcy. żołnierzy i parę milio- 
nów ludności — za szkołę dla wojska pri- 
skiego, które po długim pokoju wprawiłoby 
się, dó. tradniejszćj nierównie walki z Fran- 
cuzami,. którą ciągle. w Prusach przewidu- 
ą i o którćj nawet król pruski w. przemo- 
wach, swoich często, hapomyką pod różnemi 


Do numeru. dzisiejszego dołączają się pre- 
numeracyjne Listy zwrotne, dla ułatwienia 
PP. Prenumeratorom przesłania przedpłaty. 2 

l ytrwałe obståwanie- partyi naro- 
dowćj „duńskićj,, aby na żadne, ustępstwa 
nie zezwolić, na%et na zniesienie. konstytu- 
cyi listopadowćj, tłumaczą powszechnie 
w ten sposób; iż stronnictwo to (zwane 
przez Niemców „Duńczykami eidęrskiemi *) 
przewiduje, że. „wszelkie, ustępstwa w. tćj 
sprawie poprowadzą do dalszych na, korzyść 
Niemiec ustępstw ,. że zezwolenie. na persó- 
nalna tylko. unię Holsztynu i Szlezwiku 
z. Danią, zawiedzie w końcu. do zù- 
pełnego oderwania Holsztynu a nawęt 
i Szlezwiku od państwa duńskiego. W .tóćm 
więc dość racyonalnóm przewidzeniu, dąży 
to. stronnictwo: albo do wzmocnienia 
Danii przy pomocy mocarstw, które 
interweniować będą zmuszone, albo do 
przy prowadzenia rzeczy do tego stą- 
nu,.iżby. Unia skandynawska, t. ji pô- 
łączenie Danii z Szwecyą i Norwe- 
gią w jedno państwo, była jedynym 
ratunkiem dla niepodległości Danii. 

Przeciwko tćj polityce duńskiego stronni- 
ctwa narodowego występują rządy angiel- 
ski i moskiewski. 
glia jak Moskwa mają jeden cel: przeszkó- 
dzić utworzeniu się Unii skandynawskićj, 
lubo .z odmiennych powodów. Rząd; mò- 
skiewski obawia: się. wzmocnienia Szwecyj, 
któraby w danym razie mogła: wystąpić o 
uzupełnienie państwa Skandynawskiego odę- 
braniem podbitćj przez Moskwę Finlandyi; 
Anglia zaś nie chce aby Dania zostająca 
teraz pod jćj protektoratem, wydobyła się 
z tój zależności, przez połączenie się ze zwe- 
cyą w jedno potężne jednolitością rodu i 
dążeń. państwo, Skandynawskie. — Prócz te- 
go występuje rząd angielski przeciw wojen- 
nćj uporczywości Prus,..bo. nie chce aby jowćj, zwróciły także na siebie uwagę wù- 
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„ Z drugićj strony jakkolwiek rząd pru- 
ski nie objawił jeszcze żadnym aktem dy- 
plomatycznym swych żądań i zamiarów, ¢o 
do korzyści, jakie odnieść pragnie z tera- 
źniejszćj wojny z Danią, lecz zbyt wielkie 
ona przybrała rozmiary, za. wielkie. koszta 
i ofiary poniósł rząd pruski, za wielkie po- 
czynił przygotowania, aby zechciał zaspo- 
koić się. prostém odwołaniem przez rząd 
duński konstytucyi listopadowćj i powrotem 
do, status quo ante „bellum, t. js administra- 
cyjnóm oddzieleniem Holsztynu. Zresztą łatwo 
widzieć, iż rząd praski z nadto wielu po- 
wodów wewnętrznych i zewnętrz- 
nych wojnę tę rozpoczął, aby chciał 
i mógł ją zakończyć. zaczćm osiągnie za- 
mierzone cele, Pragnienie posiadania wy- 
brzeży morskich i: zaokrąglenia państwa od 
północy; „potrzeba zewnętrznego zwycię- 
stwa na korzyść Niemiec, dla; pozyskania 
sobie opinii. narodowego stronnictwa nie- 
mięckiego, straconćj -przez arbitralne postę- 
powanie rządu pruskiego wewnątrz Prus i 
Niemiec; chęć. przytłumienia opozycyi wę- 
wnątrz. kraju. przez. energiczne wystąpienie 
na zewnątrz; zmniejszenie nienkontentowa- 
nia w narodzie i zwrócenie go w in- 
nym kierunku, dając mu sławę 
wzrost potęgi w miejsce odbiera- 
nych swobód; utworzenie na tćj pod- 
stawie silnego. stronnictwa, któreby popie- 
rało politykę. gabinetu Bismarka, : wspiera- 
jącą się dotychczas w. Prusach na armii 
tylko i słabych. resztkach feudalnćj paztyi ; 
łatwe przeprowadzenie recrganizacyiar- 
mii w czasie. wojny i jćj wzmocnienie, cze- 
mu opierała się reprezentacya, kraju:— o to 
przyczyny, które skłoniły Prusy do 


Spór duńsko-niemiecki zajmował głównie 
uwagę świata politycznego -W min 
Sledzono bacznie '<ażdy 


także tygodniu. 
czy dąży, on ku 


zwrot jego a raczćj badano, 
załatwieniu sprawy przez dyplomatyczną na- 
radę, czy też rozpała się w dalszą wojnę, 
przez co; prawdopodobniejszćm staje się 
wmieszanie się. w walkę innych mocarstw, 
mogące wywołać do orężnego rozstrzy gnię- 
cia "ważniejsze jeszcze spory. europejskie 1 
sprowadzić wojnę powszechną. Nie, spór 
niemiecko-duński sam przez się, lecz ten 
stosunek do ogółnego krytycz- 
nego położenia Europ 
wywołania pr 
nadaje mu. wi 
dawnićj jak iw u 
wszystkich na każdy. krok jego. 

Spór ten nie posunął się byn 
m tygodniu ku rozwiązaniu.  Dzia- 
łania wojenne trwają dalćj, 
dów nie zerwańo; nie zaprzestał, jeszcze 
rząd angielski dalszych usiłowań, wspiera- 
yę i Rosyę, aby sprawę 
jakkolwiek znikła 
a się, nadzieja 
iż Dania zgo- 


y, ta możebność 
zez niego wojny europejskiej, 
elką ważność i zwracała tąk 
płynionym tygodniu. oczy | 


lecz i ukła- Albowiem tak An- 


nych przez, Austr 
zagodzić konferencyą, 
nadzieja bliskiego jéj. zebrani 
podniesiona mylną wieścią, 
dziła się na warunki zawieszenia 
ponowane przez mocarstw 7 
wiązywane tylokrotnie przez Anglię układy, 
„rozbijają się,o opór Danii zachęcany 
tajemnie .; przez. Francyę, i 0 
do układów: Dania nie 
aństwa i stratę 
echcą „odstąpić 
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SPRAWOZDANIA =+ 
z dziedziny literatury i sztuki. 
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jak twierdzą 
niechęć Prus 
chce  przystać na, podział p 


D CIEKAWY TOTEN DSS D TETES AT ZIOBRY TED ERS 


t 
wnętrzne cechuje: i najnowszą literaturę. niemiec- poetycznych, improwizacyj niby naukowych, które 
ką. I ona zachorowała na kilkunastotomowe efek- 
towe romanse, które: umysł; czytelnika nużą i za- 
bijają; i oną na. polu poezyi,. na, polu dramatycz= 
ném nie wydała nic nowego. 
gielski korzystnie odbija wśród: tych -chybiony 
powszechnie usiłowań belletrystycznych:. | 
Temu to wyczerpnięciu literatury pięknćj za- 
granicznćj, a głodowi nowości ze strony czytelni= 
ków przypisać należy powodzenie takich książęk 
jak. Renan i romans: „Le Maudit.“ Jest to zami- 
łowanie, nie w studyach raeyonalnych na polu re- 
ligii, bo niemiecki Strauss o wiele jest gruntowniej- 
szym, jestto zamiłowanie w skandalu. 'Niewcho- 
dzimy w rozbiór i: ocenienie tych książek, twier- 
dzimy jednak, że ich rozszerzenie jest świadec- 
twem ubóstwa dla wieku, który je czyta. | 
Jeszcze jedra uwaga, która się niejednemu wy* 
da może za rezykowną. Jeżeli literatura nasza 
przerwaną została nagle wypadkami, które naród 
zaskoczyły, to wypadki te wpłynęły potężnie, wpły- 
nęły denerwująco ma rozwój ducha zachodu. Cy- 
nizm, który się w tych wypadkach objawił, cięży 
kamieniem na duchu ludzkim; a jeźli tego eynizmu 
niezmoże siła <szlachetniejszych : duchów; cynizm 
ten na:długie lata spali skrzydła ducha ludzkości... 
Z,polskich publikacyj: ostatnich mamy podnieść 
tylko jednę: K. Widmana: „Narodowość a rewó: 
hicya,* studyum polityczne. Pojawienie się każdćj. 
książki. w podobnym przedmiocie: witamy: z radó- 
ścią, bo jest ona zawsze twardym gruntem, a gdy- 
by nawet: treścią miedopisała założeniu, 
|chęcią wydobycia się na grunt twardy; z rozbuja- 
łych fuktów. ramot belletrystycznych , poezyj nie- 


let nagim aż do bezwstydu: realizmem chcą zain- 
(.|teresować znudzonych czytelników, to Flaubert 
[i jego liczni naśladowey odbudowują nieznane ży- 
cie fenickićj kolonii , naturalnie ma pamięć ,» aby 
podług zdania Delaplace'a,' które: zupełnie podzie- 
lamy, zadziwiać, | zamiast psychologicznie prawdzi- 
wemi charakterami , cudotworami fantazyi, sadzą- 
'ećj się ha oryginalność. Odważymy się pod tę ka- 
tegoryę po części podciągnąć nawet „Nędzarzy” 
Wiktora Hugo i ostatnią: jego poetyczną. pracę 
„Legende des siecles.“ Obok pięknych ustępów, 
oba te płody wygnańca, cierpią na brak nowych, 
świeżych kreacyj, na obracanie się w jednóm za- 
klętóm kole, w.którem niestety niespotykamy się 
ani razu z wiarą czystą i prostą, chociaż im nie- 
brak miłości. Jakieś ołowiane wieko cięży na tych 
utworach-i niepozwala im odżyć «w świetle niebios, 
które w „Miserablach*. Hugona raz zaledwie w po- 
stąci biskupa Bienvenu błysnęło. 

Niemnićj biednym, podług zdania samychże kry- 
tyków. francuskich, jest dramat i komedya. Po „Le 
fils- du. giboyer;*. któryby „się i. dla naszćj. sceny; 
w tłumaczeniu przydał, teatra franeuskie co chwila 
robiły fiasco na nowych sztukach, nawet ma „Mon- 
tjoieś Feuilleta, po którym sobie tyle obiecywano. 
Dumas'a młodszego: „L'ami des femmes,“ szkara- 
dna treścią. komedya, wznieciłą powszechne obu- 
rzenie. Sztuka ostatnia p. Sańd, która jak wiado- 
mo.nie bardzo celuje w zawodzie dramatycznym, 
„Lie Marquis de Villemer* doznała dobrego przy- 
jęcia, dla tego tylko, że wyższa była. treścią i 
moralnym nastrojem, który tak, kor 
je ostatnie jéj; prace., 
"Toż samo. ubóstwo, toż samo. wyczerpnięcie we- 


Nieświetny stan literatury pięknój zagranicznój, — Najnowsze Jeden romańs ah- 
ńiwie naszego piśmiennietwa. — 


publikacye na ubogićj. dzisiaj | 
Krakowie. — Teatr krakowa. 


Wystawa sztuk pięknych w 
Że u nas literatura i sztuka biedny obecnie pros 
wadzi żywot, nikt się: temu dziwować mie może. 
Przyczyna: jest zewnętrzną i spodziewać się należy, 
że jakikolwiek los przeznaczonym „jest narodowi 
“w najbliższych czasach, słudzy słowa zajmą stano- 
wisko, na którem będą: pomagać do dźwigania 
ciężkićj doli lub tóż do niemnićj trudnego pano- 
wania nad sobą i użycia szczęśliwszćj. losu zmia. 
ny. Piśmiennictwo nasze jest młodóm, jak młodym 
jest duch narodowy: oboje mają przed sobą Wi- 
dok w daleką przyszłość , jakkolwiek droga ku 
niéj: cierniami zasłana. W literaturze zagranicznćj 
przyczyna stagnacyi, którą „czują najtrzeźwiejsze 
i najgłębsze duchy; jest raczćj wewnętrzną, ze- 
wnętrznie albowiem sprzyja jéj wszystko: przed- 
siębiorczość wydawnictw, bogactwo krajów, opieka 
władzy. A przecież literatura ta nadaremnie nó- 
wych 'szuka/ motywów, nadaremnie sadzi się na 
niezwykłość, oryginalność: coraz słabićj. sączy się 
w niej Źródło życia a epoka przeżuwanią skończyć 


lace w ostatnim zeszycie Revue contem- 
"poraine, smutny mam kreśli obraz najnowszego T0- 
| mansopisarstwa francuskiego” i jego” koryfeuszów 
Feuillet, Gautier, a na:. 
tora. kartagińskiego romansu: 
ert.. Jeżeli p. Feydeau i Feuil- 


Ażisiejzych pi Fey 'szlachetnią | kiemi ' jego* zaletami: i właściwym mu - żywiole. 
o AMASR EGIB DTI APW 

t okrzyczanego 
Salambbo, pa Flaub 
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płynionym tygodniu: aresztowania w Wę- 
grzech; mowa króla szwedzkiego przy otwar- 
ciu sejmu w Chrystyanii, zapowiadająca, iż 
Szwecya chce Lyć gotową do niesienia po- 
mocy Danii; zbrojenie się Szwecyi w skutku 
nadeszłych doniesień z Petersburga; liczniej- 
sze, nawet według doniesień Dziennika Po- 
wszechnego, potyczki w Polsce; bytność księ- 
cia koburgskiego w Paryżu w celu zbliżenia 
się między Francyą a małemi i średniemi 
państwami niemieckiemi. Lecz o tych wszyst- 
kich wypadkach pisaliśmy już w ciągu ty- 
godnia. 


posiadły obszerne brzegi” morża i porty, i 
utworzyły sobie z czasem silną marynarkę. 
Francya przeciwnie, sprzyja utworzeniu się 
Unii Skandynawskiej, jak to juž dawniej 
mówiliśmy; albowiem przeż to wzmocni się 
maturalny i stały jćj sprzymierzeniec, jakim 
jest Szwecya, tak przeciw Moskwie jak tóż 
Niemeo 1» łub Anglii. Z tego zapatrująe się 
stanowiska, wyjaśnia nam się polityka tak 
Francyi jak  Szwecyi w obecnćj sprawie 
duńskićj: prócz innych przyczyn nieraz już 
przez nas: wskazywanych (które eo do Fran- 
cyi przypomnieliśmy w uwagach nad notá- 
mi: angielskich dyplomatów” zamieszczonemi 
w przeszłym numerze), rządy francuski i 
szwedzki trzymać się zdają zasady nie mię- 


KORESPONDENCYA „WIEKU.“ 


Poznań 19 marca. 
Dzień, w którym miało nastąpić wkroczenie Mo- 
ynawskićj. zdr | |skali do Księstwa, przeminął bez śladu tych gości. 
Austrya, w wojnę wejągnięta p spowodó- Lubo wiadomość o wkroczeniu tóm uważano tu 
wana popierać sprzymierzone z sobą pi powśzćchnić za przedwczesną, jednakże, zważając 


doprowadzą Danii do. szukania ocalenia swę- 
go w Unii Skandynawskićj. i 


które: zapewne przyrzekły jej pomoc w iń-|na niedwuznaczne objawy solidarności rządu tu- 
nych razach, mianowicie na przypadek woj- |tejszego z moskiewskim, i patrząc codziennie na 
ny włoskiej, pragnęłaby jednak zakończyć | gotowość, z jaką władze tatejsze wypełniają wszel- 
jak najprędzej walkę =w: Danii, obawiając |kie życzenia przesyłane z za Prosny, lub wycho- 
się, aby: się nie zmieniła w wojnę: powszę-|dzące z bióra rosyjskiego półkownika Weymarna, 
chną. Ztąd: to pochodzi łatwe dawanie wią-|który ta zupełną urządził sobie kancelaryę, wia- 
ry przez dzienniki półurzędowe wiedeńskię, | domości tój nie można było odmówić żtzwdopo- 
wieściom 6 pomyślnym «obrocie układów dy- |dobieństwa. Dlatego též, szczególnie w powiatach 
plomatycznych; ałbowiem łatwo zwykle „a z Królestwem graniczących, nie bez pewnego nie- 
mu: wierzymy, czego sobie życzymy. Zle|pokoja oczekiwano dnia, w którym rozgłoszone 
tąkże dzienniki te patrzą na wojenną upor-|przez samychże Prusaków wkroczenie Moskali 
czywość Prus i niechęć ich - do układów, |nastąpić miało. Tymczasem z licznych oddziałów 
która może. być szkodliwą w swych dal-|rosyjskich, rozstawionych na pograniczu Królestwa, 
szych skutkach dla Austryi, a dość 'cierp- |oficerowie przybywają do pogranicznych miaste- 
ko i dwójznacznie wyrażają się o polityce |czek naszych, gdzie przyjmowani z gościnnością 
Bismarka.  Naweęt'za półurzędową uchodzą- |przeż oficerów pruskich, wracają zwykle w nader 
cą Ost Deutso hePost. w numerze z 20 marca | czułem usposobieniu, pozostawiając wyraz wdzięcz- 
w następujący sposób wskazuje jaki 'eel|nćj czułości swćj na grzbietach stojących przy 
chciał osiągnąć rząd pruski w obecnej. woj- | granicy żołnierzy pruskich, których żegnają nieraz 
nie: nahajką w dowód przyjaznych afektów. 

„Rząd pruski” ma w wójnie w Szlezwiku cęl| "O rewizyach odbywanych codziennie, na całym 
wyrażny "przed 6czyma, którego główna część obszarze Księstwa, nieomal zawsze tylko przez 
jus jest osiągnięta: partya postępówa + Prusiech [oddziały wojskowo, donosić szczegółowo. już nie- 
jest ha glowę pobita ,-roórgamizacya armii przę- | podobna, Dość powiedzieć, że w powi a 
prowadzona, Związek niemiecki zmieniony w cień i 
bezsilny, austryacki projekt jego reformy na zaw- 
sze pogrzebany. Przymierze austryackie pomogło 
gabinetowi Bismarka do przeprowadzenia tego 
wszystkiego, a jeżeli się powiedzie ,'6 czóm nie 
wątpimy— pisze dziennik wiedeński — wojsku 
pruskiemu zdobyć szańce dypelskie, opanować wa- 
rownie Fryderyctyi i w ten sposób główne działą- 
nie w tój wyprawie uskutecznić, a wojska pru- 
skie zwycięzkie powrócą do domu, to wówczas 
stanowisko dzisiejszego rządu pruskiego będzie 
niewzruszone i p. Bismark może się chłubić, że 
przeprowadził rzeczy, których żaden z jego czy to 
wpół:liberalnych czy to zupełnie reakcyjnych po- 
przedników nawet w przybliżenia nie wskazął. 
Wszystko to zawdzięcza przymierzu austryackiemu, > 


Oprócz działania w sporze duńskim '1 
obu. drogach tak na wojennćj jak na poko- 


nieżńiych nie masz miateczka, wioski i.domu od- 
osobnionego, któreby już kilkokrotnemu nie uległy 
przetrząsaniu. Rewizyć te odbywają się zwykle 
pod dowództwem oficerów pruskich z bezwzględno- 
ścią, przeciwko którćj zanoszone zażalenia pozostają 
bez skutku. Wpomoc wojsku i policyi miejscowej, 
zaczyna teraz rząd wysyłać do nas z Berlina wielu 
urzędników policyjnych, dła dokładniejszego jesz- 
cze śledzenia zamiarów i usiłowań nieprzyjaznych 
rządowi rosyjskiemu. W Toruniu odjęto służącą 
miastu prawną władzę policyjną, i zastąpiono miej- 
skich urzędników policyjnych urzędnikami prosto 
z Berlina przysłanemi. Reprezentacyi miejskićj, któ- 
ra zaprotestowała przeciw nadzwyczajnemu środ- 
kowi temu, odpowiedziano, że policya miejska nie 
odpowiada dość umiejętnie i gorliwie powołaniu 
swemi, zwłaszcza wśród okoliczności niezwyczaj- 
nych 1'w' położeniu wyjątkowóm. 
Jednostajność ciszy, jaka panuje w mieście tu- 
tejszóm, przerywa tylko niekiedy widok areszto- _ 
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w zastaw. Lichwiarz, nieporównana postać, przy- 
patraje się z sciśniętemi ustami i zmrużonemi o- 
czyma drogiemu kamieniowi w bransoletce: wdo- 
wa' siedzi na stołku, z tchem powstrzymanym, 
oczekując słówa wyróku. Słowo to stanowić bę- 
dzie, ile dni łub tygodni utrzyma się biedna opu- 
szczona wraźż z dziecięciem, jak daleki jest ów 
dzień straszny, gdy dla niej zabraknie chleba a 
mleka dla dziecka, gdy przyjdzie, wyzbywszy się 
rzeczy zbytkowych, chwycić się szat własnych, 
=! „aż. albo Pan Bóg się zlituje, albo 
okropna nędzą zabójczym wzrokiem wypatrzy 
'matkę i dziecię. A toż dziecię, rumiane, otoczone 
staraniem siedzi w kolebee i uśmiecha się do pie- 
ska służącego na dwóch łapkach, przyszłego to- 
warzysza niedoli... Na pierwszy rzut oka odga- 
dniesz wszystko, zrozumiesz i zadumasz się bo- 
leśnie. £ 
Tyłko na jedno zgódzić się w obrazie niemo- 
żemy. P. Loeffler zawiesił nad głową wdowy 
Matkę boską Częstochówską i portret mężczyzny 
w kontuszu. Ma to być mąż zmarły. Wtedy 
przypuścić” nałeży, że kontuszowy ożenił się 
ze miemką i odumarł jej w Niemczech. I wdo- 
wa i lichwiarz są widocznie niemieckiej narodo- 
wośći. "W naszych stosunkach lichwiarz zawsze 
ma pejsy, i on, słusznie czy niesłusznie, pierwszy, 
podług przysłowia, biednych wabi do siebie. Spo- 
lonizowanie obrazka niedodało mu wdzięku, bo 
niepotrzeba polskości, aby był ładnym. Jest on - 
udzkim — a to wystarcza. Ar 
Eliasza : Zawiązanie konfederacyi w Tyszoweach, | 
Biedna wdowa: oddała ostatni klejnot' bransoletkę pokazuje, że młody uczeń tutejszej szkoły, obe- 
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złotą lichwiarzowi y aby ją ocenił, kupił lub enie w Monachium bawiący, znakomite w rysu*- 


się u nas jeszcze w obfitości drukują. Książka p. 
Widmana podejmuje Mochnackiege (i Lelewela my- 
śli, rozprowadza je, systemizuje, stósuje dó'po< 
trzeb i okoliczności obecnych. Przy sposobności 
poświęcimy jój osobhy artykuł, Tu tylko nadmie- 
nić- musimy, że książką ta cierpi na słabość, bal 
dzo! często u nas spotykaną: na ideały i ogólniki, 
cierpi na lekceważenie zagranicy w tóm, czóm ona 
bezsprzecznie wyżój od mis stanęła; -i na wima- 
wianie w naród doskonałości ie- 
dorósł. Młodemu człowiekowi, który przeczyta 
książkę pana Widmana, pódniesie się dumnie gło 
wa, nabierze on' przekonania, że jest stworzonym 
na przódownika w: Europie; czy to pod wzlędem 
politycznym, *czy 'pod'każdyni innym. "A tymczą* 
sem móżeby bardzo źle było , gdyby chciał z ta- 
kim tylko zasobem ogólnikowój wiedzy , ' drzeć 
się niepowołany do posłannietwa politycznego w 
własnym narodzie. ' Do' tworzenia i przyjmowania 
systemów , do“ zackrąglania najszczuplejszój ná- 
wet wiedzy i do apodyktycznego postępowania na 
tym gruncie, każdego z nas rwie krew polska; ale 
zadaniem piśmiennictwa świętóm jest hamować teri 
młody zapał, póki niema warunków odpowiadają- 
cych celowi. amruń, 038% 
Przechodzimy do wystawy krakowskiej. Przy- 
jemnie' nam rozpocząć od małego” ale bardzo sym- 
patycznego obrazka” artysty, /którego przymuszeni 
byłiśmy pohamować -w zapale historycznych: por- 
tretówi W obrazku znajdujemy go znowń z'wszyst- 
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dostateczne są także oświadczenia jednego czy 
dwóch członków parlamentu, iż Mazzini nie jest 
zdolny do podobnćj zbrodni. Oskarżenia formalne 
tylko dowodami zbić można. Również jeżeli pan 
Stansfeld takich ludzi w swoim domu przyjmował, 
należało wyrazić ubolewanie, a nie rzucać rządo- 
wi francuskiemu. rękawicy. Według zdania Timesa 
izba ubliżyła sama sobie postępujące lekkomyślnie 
w tój sprawie i za mało pokazała sąsiedzkich wzglę- 
dów dla przyjaznego rządu.* 

"Na artykuł ten Timesa odpowiedział “Mazzini 
listem datowanym z 16 b. m. i również w tém 
piśmie zamieszczonem. List ten załączam wam 
w całości: OE. zd 

'„W. Panie! Uwagę moją zwrócił dzisiejszy arty- 
kał dziennika pańskiego w którym jest mowa, iż 
z powodu, twierdzenia: cesarskiego prokuratora w 
procesie. Greca; potrzeba czegoś więcej niżeli pro- 
stego oświadezenia aby oczyścić dobre imie pana 
Stansfelda. Oskarżenie p. Stansfeld pozbawione by- 
ło wszelkich prawnych dowodów i sądzę, iż zaprze- 
czenie uczynione w izbie przez szlachetnego mo- 
jego. przyjaciela powinno: bylo przekonać każdego 
sądzącego rzeczy bezstronnie. Jeżeli świadectwo 
moje może: być w tój kwestyi stanowcze, nie mo- 
gę go odmówić człowiekowi dla którego mam przy- 
jaźń bez granie i który szlachetnie bronił mnie 
na zgromadzeniu, gdzie słowa jego mogły być zle 
zrozumiane i narazić go na nie jednę nieprzyje- 
mność, Proszę więc Pana o zamieszczenie niniej- 
szego listu: Dwa twierdzenia prokuratora cesarskie- 
go jakieś Pan zamieścił in eztenso są następujące: 
iż Greco miał pisywać w. braku pieniędzy pod 
adresem p. „Flower, 35, Thurloe — square, Brom- 
pton* i że pan Stansfeld był w r. 1857 podskar- 
bim; fuaduszów w spisku Tibaldego. Prawdą jest, 
że listy pisane do mnie bywały przez policyą sta- 
łego lądu zatrzymywane i otwierane, dla tego pro- 
siłeni moich przyjaciół a między nimi p. Stansfelda, 
aby listy moje odbierali, których treść jednako- 
woż była im nie znana. Nie prawdą jest jedna- 
kowoż abym miał dawać: Grecowi adres p. Flover 
lub tóż kogokolwiekbądź innego w celu przesła- 
nia mu pieniędzy na spiski przeciwko cesarstwu. 
Fałszywóm jest również, abym miał był powie- 
rzać p. Stansfeldowi podskarbiostwo funduszów Ti- 
baldego: Fundusz taki o ile wiem nie istniał nigdy; 

„Co się zaś tyczy osoby mojćj w artykule pań- 
skim, dałem sobie słowo, w sprawie Greca zacho- 
wać najściślejsze milezenie. Opinia angielskiego 
narodu niechaj osądzi bez namiętności mnie i je- 
go. Powiadam niech rozsądzi między miną a czło- 
wiekiem nazywającym się Greco, bo inne oskar- 
żenia jak zaopatrzenie spiskowych w sztylety, re- 
wolwery, bomby, przyjęcie Jmperatorego do spi- 
sku, upadły same przez się przed trybunałem są- 
dowym. 

Co się tyczy teoryi sztyletowania, jaką miałem 
napisać, potrzeba ją uważać za „teoryą sztyleto- 
wania moralnego.“ Ci którzy zechcą przeczytać 
ją w całości przekonają się, iż celem téj broszu- 
ry było właśnie wykluczyć teoryę sztyletu. 

Raz Pan i t. p. podpisano Józef. Mazzini. 

Aby zrozumieć doniosłość tego listu, muszę was 
zapoznać z następującemi okolicznościami. W pro- 
cesie Greca wykazało się, że tenże pisywał listy 
pod adresem p. Flover 35 Thurloe-square Bromp- 
ton. Imie Flover jest pseudonim, pod numerem zaś 
wskazanym mieszka Stansfeld, członek parlamentu 
i jeden z lordów, administracyi, a jak wiadomo 
wam przyjaciel Mazziniego od lat 17tu. Listy 
wszystkie przysyłane pod adresem Flover, odbie- 
rał Stansfeld i doręczał Mazziniemu. Tak przynaj- 
mnićj utrzymuje opinia publiczna w Londynie. Czy 
Stansfeld wiedział o treści listów, to znowu rzecz 
inna i nikt bez dowodu nie. może zarzucać mu tego. 

Powiedzieć jeszcze muszę, że Stansfeld roz- 
począł swoją karierę polityczną w r. 1861, gdzie 
wystąpił z ostrą krytyką przeciwko nadużyciom 
w arsenałach i marynarce. Dowiódł on, że ogro- 
mne fundusze na ten cel przeznaczone, zmarnowa- 
no bez użytku dla kraju. Ministeryum aby się u- 
trzymać przy władzy, musiało zarządzić śledztwo 
przeciwko urzędnikom tych dwóch gałęzi służby 
publicznćj, a dalsze ataki p. Stansfeld powstrzy- 
mało, mianując go jednym z lordów administra- 
eyi; Co się tyczy broszury o teoryi sztyletu, rzecz 
się ma tak: Daniel Manin były prezes rzeczypo- 
spolitćj weneckićj zarzucił Mazziniemu, iż on spla- 
mił i zdyskredytował sprawę włoską, propagując 
zabójstwa polityczne. Na to odpowiedział Mazzini 
broszurą, w której dowodzi świętćm pismem, że 
w niektórych wypadkach sztylet przez proroków 


dzo ściśle księgarnią i drukarnią p. Merzbacha. 
Szukając, przejrzano wszystkie pisma korespon- 
dencyjne p. Merzbacha, cały zapas księgarski, i 
śledzono ustawione czcionki w drukarni jego, ba- 
dając ludzi w tćjże zatrudnionych. Pytano ich się 
podobno szezególnie o to, czyli nie drukują Bia- 
łego Orła, pisma, jak wiadómó, w Szwajcaryi w ję- 
zyku niemieckim wychodzącego. 

W tych dniach wyszła tu nakładem księgarni 
Żupańskiego powiastka pod napisem: „Szpieg, 
obrazek współczesny narysowany z natury przez 
B. Bolesławitę.ś Jest to nader żywy i. zajmujący 
wizerunek wypadków warszawskich z. r..1861 i sta- 
nowi dalszy ciąg powieści: „ Dziecię starego mia- 
sta,“ przez tegoż samego autora przy, końcu roku 
zeszłego wydanej. Świeża powiastka, odznacza się 
serdecznóm uczuciem, jak wszystko. co, wychodzi 
z pod pióra zacnego tego. pisarza. 
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Londyn 17 marca. 
Polityka dotychczasowa., ministerstwa, Palmer- 
ston-Rusel co raz większy tworzy, zastęp przeci- 
wników dzisiejszego rządu tak w izbie jak i po- 
za izbą. Chociaż większa część ludności zgadza 
się na politykę pokojową; /to jednakowoż potępia 
środki jakich rząd używa w przeprowadzeniu tà: 
kowćj. To rzucanie się na wszystkie strony, groźby 
i grzeczności na przemian sypane Danii i Niem- 
com obrażają narodową dumę starego Albionu. 
Gdyby nawet pokój dał się utrzymać, Anglia oku- 
pić go] musi utratą] szacunku, poważania k wpły- 
wów jakich dotąd używała w Europie. Rządy, na- 
rody, stronnictwa polityczne czują sie obrażone 
postępowaniem Anglików. Rząd który się nie kie- 
ruje żadną zasadą, wyzyskuje uczucia narodowe 
i namiętności polityczne stałego lądu dla polityki 
bez jutra, musi nakoniec; zdyskredytować się tak 
u swoich jak i obcych. Jeżeli ministeryum Pal- 
merstona chciało przełamać wpływy i znaczenie 
Francyi w Europie, to polityką swoją wprost prze- 
ciwny otrzymało skutek. Dotąd sympatye narodów 
dzieliły się między Francyę i Auglię, dziś oczę- 
kiwania wszystkich zwrócone gą ną Paryż; nawet 
instytucye liberalne Anglików nie wzbudzśją tego 
entuzyazmu co dawnićj. Wywrócić dzisiejsze mi- 
nisteryum nie. byłoby trudno, a jak Advertisser 
z dnia wczorajszego donosi, miano na zgromadze- 
niu u hr. Derby uradzić, aby wnieść wotum nie- 
ufności przeciw zagranicznćj. polityce « gabinetu. 
Widocznie torysi pragną oszczędzać ile możności 
Palmerstona, chociaż ten przy każdćj sposobności 
przyznaje się do solidarności ze swoimi kolegami. 
Przed świętami jednakowoż nic. stanowczego nie 
nastąpi. Torysi boją się wziąść na siebie ciężaru 
i zawikłania sporu niemiecko - duńskiego. Są- 
dzić nawet można, że dotąd sami żadnego pró- 
gramu. w tćj sprawie nie ułożyli, krytykują oni 
politykę Rusela, lecz w łonie opozycyi prawie każ- 
dy inaczój tę sprawę pojmuje i inaczćjby ją za- 
łatwić pragnął. Tv rozstrzelenie się opozycyi utrzy- 
mało dotąd przy sterze rządu dzisiejszy gabinet. 
Ferye wielkanocne posłużą zapewne do bliższego 
porozumienia się przeciwników lorda Rusela, a je- 
żeli gabinetowi nie uda się przez ten czas coś sta- 
nowczego w sprawie duńskićj przeprowadzić, to 
może ośmieli się opozycya wnieść wotum nieu- 
fności. Wezoraj w parlamencie podniesiono spra- 
wę Mazziniego, a pośrednio także pana Stans- 
feld przyjaciela jego. Przeciwko Mazziniemu po- 
wstawali pp. Palsk, Hennessy i Disraeli, zaś świa- 
dectwo znakomitego charakteru udzielili mu pp. 
Forster i Duff. Layard podsekretarz stanu w wy- 
dziale spraw zagranicznych na interpelacye w tym 
względzie uczynione odpowiedział: iż najlepićj in- 
sunacye tego rodzaju, tak przez cesarskiego proku- 
ratora jak i niektórych członków izby uczynione, 
pokryć pogardliwóm milczeniem. 
Ten sposób traktowania rzeczy przez rząd nie 
„podoba się 7imesowi. „Jeżeli tego rodzaju -spra- 
wy w parlamencie są wniesione, nie można ich z ka- 
walerskiem lekceważeniem jako godne pogardy 
odpychać! postępowanie. takie jest niegodne rządu 
i narodu angielskiego. Prawdopodobnóm jest, że 
Mazzini nie miał. udziału w spisku na życie cesa- 
rza, lecz sam niedawno temu uważał Greca za 
gorącego patryotę, a jeśli nazywa go teraz nędz- 
nikiem, to sprawy bynajmnićj nie wyświeca; nie- 


ona poważnie, po obradach dygnitarzy z delega- 
tami szlachty; a stósowniejszą chwilą do malowa- 
nia była chwila przysięgi marszałków i komisarzy 
konfederackich. Eliasza obraz czyni Czarnieckie- 
go oratorem w Honoratce, w grupę słuchającą ża- 
duych miewprowadza odcieni, powagi obrad, która 
nawet w takiem nieszczęściu wcale nieopuszezała 
Polaków, wcale nieuwzględnia. A przecież miał 
Eliasz sposobność. wprowadzić obu sędziwych het- 
manów i kilku senatorów. "Tłum który Czarniec- 
kiego otacza, nie uwydatnia pięknej chwili history- 
cznej; pomimo wielu figur jeszcze ich tam za ma- 
ło, aby przedstawić zrywający się do zrzucenia 
obcego jarzma naród. Wszystko zaczyna się od 
Czarnieckiego i kończy na Czarnieckim ; na tej 
figurze spoczywa oko swobodnie, na nią patrząc 
domyśla- się patrzący że to chodzi nie o burdę 
sejmikową, nie o wybory, ale o zbawienie kraju... 

Pan Jędrzej Grabowski daje na wystawę za- 


ku i malowaniu uczynił postępy, sama zaś postać 
Stefana Czarnieckiego, pięknie pomyślana i wy- 
konana, świadczy 0 dobrem twórczem pojmowaniu 
charakteru naszego bohatera. W. rysy Czarniec- 
kiego umiał Eliasz wlać hart rycerski, w ruch 
ręki podniesionej pragnienie czynu, którą pęta na- 
narodu pokruszył. Postać Czarnieckiego pozosta- 
je w pamięci, staje się duchowym patrzącego na- 
bytkiem. Pięknem jest to przyciśnięcie korda do 
piersi rycerskiej, tej jedynej niezawodnej nadziei. 
Jako całość jednak. obraz zupełnie jest chybionym. 
Mija; się: z. historyczną prawdą, bo po pierwsze : 
Czarnieckiego nie było w Tyszowcach podczas za- 
łożenia konfederacyi, która wyszła od obu hetma- 
nów Stanisława Potockiego i Lanckorońskiego i 
od lubelskiej szłachty, Ale mniejsza oto, błąd ten 
rozszerzył- J. Moraczewski, oparty na Grondzkim 
i Anonimie Raczyńskiego, a Czarniecki, bohater 
epoki uchodzi w fantazyi narodowej za sprężynę 
_ tego, politycznego aktu.  Gorszym jest błędem, że | miast kompozycyi drugi rok już portrety i studya. 
konfęderacyi Tyszowieckiej nie zawiązał żaden orą- | Umiemy cenić ten ascetyzm artystyczny, zwła- 
tor, ze stołu mówiący do braci szlachty; stała się| szcza, że widzimy wielki, prawdziwy postęp w jego 
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i ojców kościoła nie tylko potępiony nie był, lecz 
przeciwnie morderstwo wystawione jest jako wzór 
poświęcenia za ojczyznę i panującą wiarę; za 
przykład postawił Juditę. Ustępy tćj broszury od- 
czytał w Izbie p. Hennessy, występuje przeciw Ma- 


ziniemu. Należy. on do. stronnietwa torysów , jak. 


większa część irlandzkich jego kolegów; przynaj- 
mnićj częste i przyjacielskie jego stosunki -z lor- 
dem Derby, pozwalają tak jego polityczne stano- 
wisko osądzić. 

Sprawa ta żywo zaprząta umysły, a nawet pod 
względem politycznym nie jest bez znaczenia, co 
pokazuje, jak wielkićj części narodu angielskiego 
zależy na tóm, aby dobre stosunki między Anglią 
i Francyą zostały utrzymane. Torysowskie Mor- 
ning Herald i Standard nie oszczędzają Stansfel- 
da, i radzą mu aby maadat swój złożył. 

Do uzupełnienia tój kwestyi wypada mi przyto- 
czyć list emigranta włoskiego p. Aurelego Saff, 
zamieszezony także w Timesie. Jest on napisany 
w obronie Stansfelda. Brzmi on w streszezeniu: 
„Komitet włoski, do którego składu wchodziłem ja 
(Aurelio Saffi), Mazzini, Montechio, Saliceti i Sir- 
tori teraz jenerał w służbie włoskiėj, zawiązany 
został w r. 1849 po upadku Rzymu i Wenecyi. 
Celem jego było uorganizowanie włoskich stron- 
niectw i zebranie środków materyalnych drogą po- 
życzki narodowćj dla rozpoczęcia na nowo woj- 
ny o niepodległość Italii. Po nieszczęśliwych wy- 
padkach w Medyołanie roku 1858 komitet zo- 
stał rozwiązany. Natenczas utworzyło się w Lon- 
dynie stowarzyszenie Anglików pod nazwą „przy- 
jaciół Włoch*. Wiele osób używających zna- 
czenia i kredytu w świecie politycznym, handlo- 
wym, literackim i towarzyskim należało do tego 
stowarzyszenia, między nimi także p. Stansfełd. 
Udział jaki brał w sprawie naszćj przynosi za- 
szczyt jego charakterowi.  tokolwiek z wówcze- 
snego jego stanowiska chciałby wysnąć współu- 
dział pana Stansfeld w nikczemnćj sprawie Gre- 
ca, zdradziłby tylko nieznajomość rzeczy lub stron- 
nicze uprzedzenie. Tak; pisze Saffi: 

Ogłoszenie sprawozdania jeneralnego konsula p. 
Waud i vice-konsula pana Reinals w sprawie 
księstw zaelbiańskich , -nieprzychylnie przyjęła o- 
pinia publiczna. Zarzucają im przejęcie się du- 
chem Niemców, wśród których żyli. Globe są- 
dzi, że p. Ward pisze jasno i uczciwie, ale bez 
krytyki; lepsze sprawozdanie p. Reinals, także ni- 
czego nie naucza, pokazuje ono w części jednej, 
jak małoznaczące są skargi Niemiec, a w drugićj 
części oddaje tylko świadectwo liberalizmowi Da- 
nii. Daily Telegraph, który z początku brał stronę 
Niemiec, potém został ultraduńskim, teraz znowu 
zapala się powtórnie za Niemcami. Oddaje on po- 
chwały p. Ward, że na 7 lat naprzód przewidział 
wypadki, ze sprawozdania zaś p. Reinel, bierze po- 
chop do oskarżenia Duńezyków 0 samowolność i 
niesprawiedliwość względem niemieckich podda- 
nych. Książe Jan gliicksburski opuszcza Londyn 
22 b. m. i powraca tło Kopenhagi. Tego samego 
dnia książe Wallii ma przybyć z małżonką do 
Windor, gdzie eały tydzień z wizytą u królowćj 
zabawi. Przy nieszczęśliwćj katastrofie w Sheffield 
zginęło 214 ludzi *). 


Wiedeń 20 marca. Ministeryalny organ Botschaf- 
ter pisze: Peszt 17 marca. Donoszą do Wandere- 
ra: W dzisiejszym numerze urzędowego „Surgóny* 
znajdują się ogólne wskazówki tyczące się aresz- 
towań przedsięwziętych tutaj w skutek poleceń 
sądów wojskowych. Jest to rzeczą prostą, że donie- 
sienie. organu tego nie wiele zaspokoi ciekawość. Co 
się tyczy tajemnie wprowadzonćj broni, którą po- 
dłag dziennika urzędowego schwytać miano, do- 
wiadujemy się że takową w rzeczy samćj na wie- 
lu miejscach odkryto i zabrano. W samem mieście 
Wielka Kanicza zabrano 1,500 sztuk broni, o 
którój nie jest wiadomem jakie jćj było przezna- 
czenie, Również i w Stuhlweisenburgu odkryto 
znaczną ilość broni. Przeszłćój nocy aresztowany 
został w jednym z tutejszych hotelów p. Albert 
Nemeth i odprowadzony do koszar Karola. Ten- 


że na ostatnim sejmie zastępował jeden okrąg 
wyborczy w heweskim komitacie i zaraz po za- 


prowadzeniu obecnego stanu prowizorycznego miał 
do czynienia z sąd«m wojskowym, gdyż został u- 


*) Opis tego wypadku podajemy w dzisiejszćj kronice 
Wieku. (P. R. W.) 


robotach. Portret mężczyzny z dłutem i gło- 
wa starca muszą każdego zastanowić, każdego u- 
cieszyć, bo pokazują, że artysta szczerą pracą 
zdobył sobie warunki, które mu pozwołą twórczą 
myśl przyoblee w ciało. A wiemy to od dawna, 
że panu rabowskiemu nie brak twórczości. 
W głowie starca przypomina artysta szerokie i 
śmiałe rzuty pędzlą Tintoretta, w portrecie męż- 
czyzny odpowiada warunkom portretu nowszej 
szkoły. Pan Grabowski należy do artystów posia- 
dających w wysokim stopniu zmysł kolorytu, pra- 
cą i studyami przyszedł on do pewnego i śmiałe- 
go rysunku. Spodziewamy się, że niezaniedbując 
dalszych studyów, które artyście dają grunt rze- 
czywistości pod nogi, pan Grabowski udaruje nas 
w roku przyszłym kompozyceyą religijną, do któ- 
rej miał zawsze wiele pociągu i powołania. Dzi- 
wną koleją losu, religijny nasz naród bardzo ma- 
ło ma artystów tego najwyższego rodzaju, a prze- 
cież duch polski, więcej może niż duch jakiego- 
kolwiek narodu, może ten rodzaj sztuki w nowe 
poprowadzić sfery. Niespotykamy się z tą nową 
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więziony. Dziś w południe przywieziono tutaj do 
koszar Karola pod eskortą wojskową pana Belę 
Mariassego, uwięzionego w dobrach swych Benyc 
w komitacie peszteńskim. Mówią, że także baron 
Fryderyk Podmaniczky, były wice-prezydent Izby 
posłów ostatniego sejmu, "ma być. uwięziony. U- 
więzienie jego miało nastąpić: w «dobrach jego 
Aszod, ale nie zastano go tam. Krąży wieść, że 
aresztowano także dwóch członków pewnój rodzi- 
ny hrabiowskićj. Aresztowania te wykonywują 
oficerowie przy pomocy kilku żołnierzy. Oprócz 
tego dla stwierdzenia tożsamości osoby, w Pesz- 
cie obecnym bywa jakiś urzędnik policyjny, a na 
wsi urzędnicy komitatowi. Pianista Taussig, któ- 
ry dał koncert w teatrze narodowym, miał ró- 
wnie sposobność poznać grozę obecnego poło- 
żenia. Przy aresztowaniu pana Pawła Alma- 
sego znaleziono bilet wizytowy pana Taussiga, 
który mając z Wiednia rekomendacyę, oddał go 
w domu p. Almasego. Po' uwięzieniu ostatniego 
zawezwano p. Taussiga do policyi, gdzie do spi- 
sanego z nim „protokółu przymuszony był dać wyja- 
śnienie względem stosunków swych do p. Almasego, 
co nie było wcale tradnóm dla artysty, który pana 
Almasego osobiście jeszcze nie znał. Jednakowoż 
nie puściła go policya bez kary; p. Taussig bo- 
wiem na ostatnim koncercie swym po powtórnych 
głośnych wywołaniach, zagrał marsz Rakoczego. 
Był to dodatek do programu; polic, a więc pocią- 
gnęła p. Taussiga do odpowiedzialności. Darem- 
nie artysta tłumaczył się tem, że o ile mu wiado- 
mo marsz Rakoczego nie jóst zakazanym; że przed 
dwoma laty grano go w teatrze narodowym. Od- 
powiedziano mu, że „od tego czasu stosunki bar: 
dzo się zmieniły* i skazano go na karę pieniężną 
25 złr. za przekroczenie programu koncertowego. 

— Sejm kraiński wystósował do namiestnictwa 
kraińskiego interpelacyę ważną. Wiadomo, że na 
przeszłorocznej sesyi sejmy uchwaliły projekt u- 
stawy gminnej. Projektom tym rząd nie udzielił 
potwierdzenia, ale porobiwszy w nich zmiany przed- 
łożył je teraz na nowo sejmom krajowym. Poró- 
wnywając nowy projekt rządowy z uchwalonemi: 
przeszłego roku projektami sejmowemi, pokazuje 
się, że nawet takie ustępy, które sejmy uchwaliły 
w porozumieniu ż namiestnikiem, reprezentantem 
rządu w sejmie, przez ministerstwo zmienione Zo- 
stały. Otóż sejm kraiński wystósował interpelacyę 
do namiestnika, podpisaną przez hr. Auersperga 
(poetę Anastasiusa Griina) i wszystkich członków 
sejmu, żądając wyjaśnienia w jakim stósunku zo- 
staje rząd krajowy do ministerstwa i w jaki spo- 
sób zarząd krajowy zamierza zapewnić sobie w 
obec ministerstwa ważność oświadczeń czynio- 
nych w sejmie? Motywując interpelacyę tę, sejm 
Kraiński podnosi, że dopóki oświadczenia repre- 
zentanta rządu w sejmie nie dają żadnej gwaran 
cyi i dopuszczają wątpliwości co do zgodności ich 
z zamiarami kierowników rządu w Wiedniu, którym 
służy prawo ostatecznego rozstrzygnięcia spraw, 
dopóty rezultaty narad sejmowych nie będą mia- 
ły podstawy, i wszelkie uchwały sejmowe, którym 
reprezentant rządu się nie sprzeciwił, albo nawet 
na które wyraźnie się zgodził, narażone będą na 
przypadkową grę losu*. — Równie ważnem jak 
powyższa interpelacya i jej umotywowanie, było 
posiedzenie sejmu kraińskiego z dnia 17 b. m., o 
którem już onegdaj na tem miejscu wspomnieliś- 
my (patrz Wiek z dnia 20 marca). Rozprawiano 
nad $. 24 ustawy gminnej, który podług wniosku 
wydziału, zmieniającego w tym punkcie projekt 
rządowy, brzmi jak następuje: „Przełożony gminy 
i radcy gminni wstępując w urząd, mają złożyć 
przysięgę, że zachowają wierność i posłu- 
szeństwo Cesarzowi, tudzież konstytu- 
cyi państwa i kraju.“ Namiestnik sprzeci- 
wił się wnioskowi wydziału i twierdził, że wnio- 
sek ten choćby go sejm uchwalił, nie otrzyma 
sankcyi rządu. Na to zabrał głos hr. Auersperg 
i rzekł: Życie konstytucyjne powinno przeniknąć 
we wszystkie warstwy ludu; powinno się korze- 
nić w poczuciu niższych jego warstw. Dotychczas 
więcej zbierali owoce konstytucyi rządzący niż 
rządzeni. Rota przysięgi powinna przypomnieć 
rządzącym, że i rządzeni mają prawa, Mowca nie 
pojmuje, jak ministerstwo konstytucyjne dla ta- 
kiej roty przysięgi odmówić może potwierdzenia 
ustawie gminnej. Twierdzenie namiestnika jest 
rzeczą zastanowienia godną. Rząd musi mieć ja- 
kieś inne powody. Może rząd nie chce, aby ży- 
cie konstytucyjne się rozpowszechniło. Mowcy się 
zdaje, że grozi niebezpieczeństwo.  Konstytucyo- 
nalizm austryacki od trzech lat rozwija się bar- 
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sferą ani w Gersona Madonnie, ani w obrazie bi- 
blijnym pana Kurelli z Monachium. Pierwsza bla- 
dą jest za nadto, drugi (Rebekka i Jakób) za- 
nadto stereotypowy. 

Gryglewski z Krakowa i Wyszyński z Warsza- 
wy podali wnętrza. Wnętrze dominikańskich kruż- 
ganków Gryglewskiego zasługuje na wszelkie u- 
znanie pewnego swego przedmiotu malarza, p. Wy- 
szyński nie kwalifikuje się bynajmnićj na wysta- 
wę. Z obeych obrazów tego rodzaju wnętrze „Sand- 
kirche p. Cauvera * gdzie światło tak wybornie 
jest użytem, zasługuje na pilne studyum malarza. 

Pejzaży bardzo mało. Staw smereczyński Schoup- 
pego, niestety, nie jest -ani prawdziwym, ani czy- 
sto malowanym. Odbija on niekorzystnie nawet 
przy takich tuzinkowych robotach, jak obrazy gór- 
skie na tejże samćj ścianie w drugim pokoju, w któ- 
rych malarz niemiecki za 80 fl. sprzedaje efekto- 
wny widok, czysto i lekko malowany, z starannie 
wypracowanym pierwszym planem. P. Marszewski 
dał dwa widoki ukraińskie, z których widok z wia 
trakami dobre sprawia wrażenie. Ruskiewicza: reszt- 


dzo spokojnie. Opozycya nie jest znaczna. Ztąd 
wyższe koła uważają konstytucyonalizm za pię- 
kną sielankę. W kołach tych są i tacy, którym 
się zdaje, że poezciwi ludzie w kraju nawet już 
mają za wiele, i trochę oddaćby mogli. Sprzeci- 
| wiają oni się może takiej rocie przysięgi, bo chcie- 
liby; aby* konstytucyonalizm podróżował po kraju 
incognito. Ale rzućmy okiem na przeszłość, na 
wojnę r. 1859 zakończoną dla braku pieniędzy, 
a pokaże się cała zgroza tej sprawy. Kiedy fun- 
damenta państwa się chwiały, chwycono się kon- 
stytueyi jako jedynego ratunku. Skutki są znane. 
Stósunki państwa polepszyły się. Ale system kon- 
stytucyjny działa tylko wtedy, jeżeli się go sumien- 
nie wykonywa. Otóż dziwi mnie, dla czego nie 
przyjęto by roty pr.ysięgi, która wyraża wier- 
ność konstytucyi. 'Takiem postępowaniem nie 
wzmacnia, się zaufania kraju. Mowca zostawia 
ministerstwu odpowiedzialność za niepotwierdze- 
nie ustawy. Wniosek wydziału o taką rotę przy- 
jęło 26 głosami przeciw trzem. 
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— Do Breslauer Ztg. jeden z jéj koresponden- 
tów z Warszawy pisze pod d. 17 t. m. między 
innemi co następuje: 

„Egzekucye za wyrokami sądów wojennych trwa- 
ją ciągle, a ostatni „Dziennik* (powszechny) 0 wy- 
konaniu dwóch nowych donosi; — czasby jaż był 
zaprawdę zaprzestać ich zupełnie. Tymczasem sły- 
chać niestety, że, obecnie 16 zatwierdzonych wyro- 
ków śmierci czeka na wykonanie... Z pewnego 
źródła dowiaduję się, że Kamiński, powieszony za 
wyrokiem sądowym jeszcze w sierpniu z, r. jeśli 
się nie mylę, teraz przez tenże sam sąd wojenny 
uznany został niewinnym zbrodni, za którą śmier- 
cią ukarany został. Był on wtedy obwiniony, że 
zasztyletował Skowrońskiego, urzędnika tajnćj po- 
licyi, na eo nie było innego dowodn, oprócz kiwa- 
nia głową. umierającego Skowrońskiego, gdy się 
go pytano, czy to jest jego morderca? Kamiński 
nigdy się do morderstwa nie przyznał, a nawet 
przeczył temu na ostatnićj spowiedzi. Przy później- 
szych: śledztwach sądu wojennego odkryto prawdzi- 
wego zabójcę Skowrońskiego, okazało się dowo- 
dnie, że Kamiński żadnego udziału w. sprawie téj 
nie miał, i że tylko nieszczęśliwy przypadek po- 
dał go w podejrzenie. Pisaliście juź dawno i nie- 
raz w gazecie waszćj (Bresl. Złg.), © sposobie, w 
jaki tutaj radzono sobie w braku zdawkowćj mo- 
nety. W każdóm mieście, w każdóm nawet prawie 
miasteczku znalazł się ktoś, co wydawał kwitki na 
10 — 15 groszy a nawet na 1 —2 złp., które z 
powoda wielkiego braku drobnych pieniędzy, 
lubo budziły nie wielkie zaufanie, z potrzeby je- 
dnak powszechnie były przyjmowane. Niekiedy 
kwitki takie wychodziły od osób, których majątek 
albo charakter dawały pewną rękojmię; ale były 
to rzadkie wypadki, — po większćj części zaś o- 
peracyą tę przedsiębrali szarlatani i oszuści, i za- 
rzucali miasta i miasteczka szmatami bez wartości. 
Jeden znany fabrykant kartuna, używał na kwit- 
ki takie wyrobu swej fabryki, który jednak nie do- 
dawał im wcale wewnętrznćj wartości. Jakie szko- 
dy poniosła na tóm cała a mianowicie uboższa lu- 
dność, łatwo sobie wystawić, Rząd odbierał ze- 
wsząd zawiadomienia o tych nadużyciach, ale im 
nie zaradzał bynajmnićj, a na przedstawienia władz 
niższych odpowiadał zawsze wymijająco, dając za 
przyczynę, że nie posiada środków zaradzenia bra- 
kowi zdawkowćj monety. W końen wyszła ode- 
zwa komisyi skarbu, która półgębkiem obiecuje 
wziąść pod rozwagę środki zaradzenia brakowi 
zdawkowćj monety, a zarazem przypomina, że wy- 
dawanie kwitków nie jest prawnie dozwolonóm, i 
poleca władzom, ażeby nad wydanemi już rozcią- 
gnęły kontrolę. Dyrekcya warszawsko-wiedeńskićj 
i warszawsko -bydgoskićj kolei żelaznćj ogłosiła, 
że od.27 t. m. pospieszne pociągi do Granicy i z 
Granicy całkiem ustają, tak, że komunikacya mię- 
dzy Warszawą a Wrocławiem ograniczona zostanie 
tylko do pociągu wychodzącego z Warszawy o 
wpół do 11tćj przed południem, a z Granicy o 7 
rano. Ostrożności pasportowe są przyczyną tego 
utrudnienia komunikacyi. 

— Imwalid Ruski zamieszcza list z Warszawy, 
w którym korespondent moskiewski opisuje wzię- 
cie do niewoli pułkownika Topora, a opisuje we- 
dług opowieści porucznika Mandersterna, który 
jak wiadomo z dawniejszych opisów moskiewskich 
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ki zamku litewskiego, mają piękne szczegóły, szko- 
da że niesmaczny kwadratowy dom przy baszcie 
psuje całość. Wierzymy bardzo, że ten dom stoi 
przy baszcie, ale nie gniewalibyśmy się wcale, że- 
by go najniepokaźniejsza była zastąpiła chałupa. 
Krajobrazy norwegskie, szczególnićj zatoka mor- 
ska „Nordgrena* i Hogneta: Wiatrak w Montmar- 
tre, wyróżniają się korzystnie z masy robót nie- 
mieckich nie bardzo wzorowych. P. Godlewskie- -~ 
mu, autorowi widoku Przemyśla i obrazka rodza- 
jowego: „Ciekawe* nie możemy odmówić cywilnéj 
odwagi. 

P. Malezewski, dyletant podobno, bo znany prze- 
ważnie jako udatny powieściopisarz, dał dwa poe- 
tyczne obrazki: Wdowa i sierota nad grobem. Obu 
niepodobna odmówić prawdziwego wać ku. Smu- 
tne wrażenie sprawia p. Sypniewskiego: bitwa pod 
Puckiem, jak wiadomo w dziejach zapasów Polski 
z zakonem bardzo stanowcza, w którćj nie tak ła- 
two się dowiedzieć, gdzie bohater Jasiński i jak 
idzie walka. Przytóm zauważymy, że w ówczas 
nie bili się. Niemcy tak krótkiemi pałasikami ale 
olbrzymiemi obosiecznemi mieczami. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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miał aresztować: tego dowódzeę” rannego w boju |dzy dachy miejskie. Oba statki wojenne nie śmia- |t. m. z Sonderburga (główna kwatera duńska na|bno aby ułatwić przesunięcie się między mo-|szkodliwe dla państwa. 

w Opatowie, nA dragi dzień po tym boju w-d. 22 |ły się wdawać w bój ogniowy; pancerny cofnął się j wyspie Alsen. P. R. W.). Silna kanonada i bój|skiewskiemi załogami nadgranicznemi temuļ| Książe Koburgski odjechał już z Paryża. 
lutego. Pisze on między innemi co następuje: „Re-|ku wschodowi, drewniany odpłynął na Alsen-Sund. | wzdłuż całej linii (przed szańcami dyppelskiemi | oddziałkowi , przybliżył się ze środka San- Dnia 18 t m. miał pożegnalne posłuchanie 
widując” jeńca, nie znaleziono. nie podejrzanego | Ognia, którym nieprzyjaciel zrazu nam odpowiadał, |P. R. W.). Po bohaterskim oporze Duńczyków, domierskiego ku Koprzywnicy oddział zju Cesarza. O skutku jego posłannictwa nie 
przy nim; lecz gdy zaczęto przeglądać portmo- |nie można złym nazwać; strzały miały dobry kie- | Prusacy zajęli wieś Dyppel i stanowisko na gó- |kilkuset ludzi złożońy, a mianowicie z|z pewnością nie wiadomo, bo gdy dzienni- 
netkę, w którćj znaleziono 250 rs. w biletach i trzy |runek i regularnie padały, tak, że cudownym pra- | rze Tonberg (oba stanowiska przed szańcami. P. | kompanii Rozenbacha i części oddziału|ki niemieckie twierdzą że było bezowocne 
półimperyały , jeniec, porwał z nićj mały świstek | wie tylko wypadkiem nie ponieśliśmy strat żadnych. |R. W.). Prusacy wprowadzili w bój siły przema: | Rębajły, a hufiec ten starł się z wojskiem | francuskie przyznają mu większy skutek. 
papieru, który chciał połknąć, lecz temu przeszko- | Dzisiejsze (16 marca)-d. lsze ostrzeliwanie szańców | gające kilkakrotnie siłę duńską. Ich działa niosły | moskiewskiem w okolicy Koprzywniey dnia| W każdym razie zdaje się sądząc z kie- 
dzono i pochwycono. kartkę; na którćj było napi- |miało świetniejsze jeszcze rezultata; przyczyniła się|3 mile angielskie (blisko pół mili jeograf.). Dzi-|16go t. m. lecz bliższych szczegółów boju | runku polityki francuskiej pa o ile misya 
sane: „ Dać bez żadnej zwłoki konie okazicielowi |do tego wczorajsza wprawa i to, ża ucichł silny |siaj poległ pułkownik duński, a 70 ranionych tu|nie znamy. O małóm starciu w wilię dnia|jego tyczyła się poparcia małych i średnich 
niniejszej kartki, pułkownikowi Toporowi, naczel- | wiatr, który dął wczoraj. Prócz. tego, wiele poci- | przywieziono. Strata nieprzyjacielska jest znaczna. [tego tojest dnia 15go t. m. na brzegu Wi-| państw niemieckich przez Francyę i dążenia 
nikowi dywizyi krakowskićj. (Podpisano) Obywa- |sków było dzisiaj z palnemi kulami, które spra- Odwaga Duńczyków niezłomna. (O tej podwójnej |sły naprzeciw Dzikowa blisko wsi Łukaw-| narodowego niemieckiego co do Szlezwiku 
tel jenerał Bosak, dowódzca drugiego korpusu.* wiły, że niebawem większa część baraków stanęła | potyczee przed szańcami dyppelskiemi 17go t. m.,|ca, wiemy tylko, iż utarezka ta zaszła mię-|to zapewne skutek odniosła lecz nie BrE 
Topor został zaprowadzony do Opatowa, gdzie|w płomieniach; zapalono też dach budypku o 5000 |to jest o odparciu wycieczki duńskiej na Racke-|dzy małym do 50 zbrojnych liczącym od-| przewidzieć, czy rząd francuski obiecał popie- 
jeńcy poznali w nim swego dowódzcę. (Urzędowy kroków odległego, po za którym chroniące się woj- | bull, oraz zdobyciu wsi Dyppel, zamieściliśmy już |działem a moskiewską strażą graniczną, |rać pretensye ks. augustenburgsk iego wprost 
raport jeń. Czengierego nie wspomniał o tém, a |sko nieprzyjacielskie szybką ratowało się ucieczką. | przed trzema dniami wiadomość ze strony pru-|wspartą przez piechotę i kozaków z Sando-| przeciwne traktatowi londyńskiemu który 
byłby wspomniał, gdyby fakt ten zaszedł; prze- | Na wyraźny rozkaz księcia Fryderyka Karola, Son- | skiej przez telegraf przyniesioną. P. R. W.). mierza, i że skończyła się niepomyślnie |utrzymywać siłą Francya nie myśli ale wy- 
ciwnie twierdził, że nie znano jego ńazwiska, aż |derburg nie był dzisiaj ostrzeliwany ; inaczćj nie] Hamburg 19 marca wieczór. (Pr.).  Wiado- | dla oddziałku polskiego, którego jednak część | stępować tylko przeciw niemu nie chce 
dopióro pułk. Topor prowadzony na rusztowanie |masz wątpliwości, że miasto to byłoby całe stanę- |mość o mowie króla szwedzkiego do sejmu nor- | większa przerznęła się w głąb kraju. Kra- Dzienniki francuskie, które od początku 
sam je powiedział przed śmiercią, co przyznaje [ło w płomieniach. Prawdopodobnie niedopuszczo- wegskiego (znana z telegramu) sprawiła wielkie | kauer Ztg. z 21 t. m. donosi o tćj utarczce, |nie wierzyły w przyjście do skutku konfe- 
i korespondent Zawalida). Reszta jest znana. Dnia |no tego, ze względu na mieszczące się tam lazarety. wrażenie w Sztokolmie i dała powód ludności|iż według wiadomości z Dzikowa, oddział|rencyi, uważają odmowę Danii, jako rzecz 


23 lutego powieszono Topora w Opatowie, aw chwili| — O tém strzelaniu do szańeów dyppelskich w |do radosnych demonstracyj. Ogień do szańców | powstańczy cofnął się w nieporządku do wsi| bardzo naturalną, z wyjątkiem Journal des 
egzekucyi wypowiedział, iż. jego prawdziwe na- |d. 16 t. m. Kreuz Ztg. podaje następujący telegra- dyppelskich był wczoraj najsilniejszy. Aż do dzi-|Speranda, a czterech z niego przypłynęło | Débats który jeszcze teraz upomina gabi- 
zwisko jest Ziwierzdowski.* ficzny wyciąg z urzędowego raportu duńskiego : | siaj do popołudnia nie nadeszła do Londynu żadna|w łodzi na brzeg galicyjski, gdzie zostali|net kopenhagski, aby rzeczy do ostateczno- 
| „16 t. m. pruskie baterye na półwyspie Broacker | wiadomość w przyjęciu przez rząd duński projek- rozbrojeni, piąty zaś utonął. Reszta mia-|ści nie posuwał. France powiada, że Dania 

ź Ś dały około 500 strzałów do szańców dyppelskich. |tu konferencyi. , ła być, według tego doniesienia, rozbitą przez | pod dwoma warunkami na konferencye przy- 

Dania. Z naszej strony odpowiedziano na nie 36ciu strza-| Hamburg 20 marca. Tutejszy senat uzbraja Moskali. Doniesienie to w Krakauer Ztg.|staje: 1) oddzielenie sprawy szlezwiekićj od 


Wydańą przez feldm. por. Gablenza w duńskim flami, które zdawały się być skuteczne. Dwie nie- | własnym kosztem pewną liczbę parowców, zmie- |twierdzi, iż oddziałek ów chciał się dostać | holsztyńskićj, 2) działania wojenne podczas 
języku proklamacyą, wzywającą do oddania broni | przyjacielskie baterye zmuszone zostały na jakiś |niając je w statki wojenne. Odbywają się ukła- |do Galicyi, gdy inna wiadomość utrzymuje, | konferencyi zawieszone nie będą. Dania więc 
i amunicyi, zamieszcza póniemiecku Const. Oest: |czas doilezenia. Po naszćj stronie działa i zaprzęgi | dy, aby parowce te oddać pod dowództwo kontr-|iż chciał się przedrzóć w głąb kraju, — swoją - marynarką spodziewa się większe 
Ztg.,. z -którój tutaj w wiernćm o0- ile możności po- |mało ucierpiał, ale nieszczęśliwe pęknięcie granatu admirała austryackiego Witllerstorfa, jak tylko| Wstrzymanie wyprawiania pociągów pośpie-| kłęski zadać Niemcom na morzu, niżeli: sprzy- 
dajemy ją tłómaczeniu: zraniło 30 — 40 ludzi. W ogólności mamy 2 ofice- |nadpłynie austryacka eskadra. sznych koleją warszawsko-wiedeńską i war-| mierzeni zadać jéj mogą na lądzie. Zawie-- 

„Mimo tego, że wojska cesarskie szturmem we-|rów zabitych, 1 rannego; żołnierzy 16 zabitych,| Hamburg 20 marca. Duński minister spraw |szawsko-bydgoską nasunęło u wielu myśl,|szenie broni jest więc dzisiaj w interesie 
szły do Veile, nie doszło do mćj wiadomości ża- |49 rannych. i zagra icznych p. Quaade wydał 16 t. m. okólnąļiż koleje te będą zajęte wyprawianiem woj- Niemiec a nie Danii. Handel Rzeszy przez 
dne z ich strony naruszenie prywatnćj własności. | — Do Hamburger Nachrichten pisze korespondent | notę do rządów obcych, w którćj protestuje prze-|ska, które ma się skoncentrować bliżćj gra-| blokadę portów pruskich i zasekwestrowa- 
Cheę i nadal starać się o najsurowsze utrzymanie |z Veile pod d. 15 marca, co następuje: ciwko „gwałtownemu* srogiemu gospodarowaniu|nicy. Inni twierdzą, że dyrekcya kolei za-|nie niektórych okrętów znaczne już poniósł 
karności. Od was będzie zależało, klęski wojny,| „Nie mogę przed waszemi czytelnikami zamil- | sprzymierzonych w Jntlandyi i Szlezwiku.“ Urzę-|wiesiła wysyłanie tych pociągów, z powo-|szkody, a większe jeszcze czekają go w nie- 
która kraj wasz nawiedza, ograniczyć do tego, c0|czeć niektórych nader smutnych wypadków, które | dowe wiadomości z Kopenhagi donoszą, iż wojsko|du, że mało kto niemi jechał, gdyż tak są dalekićj przyszłości. Patrie donosi o trze- 
jest koniecznćm i nieunikionóm ; jeżeli wstrzyma- |tu zaszły w dniu 8 b. m., a o, których prawdzie | duńskie w szańcach dypelskich miało 348 ranio-| utrudnione wszelkie podróże i wszelkie ko-|cim z kolei okólniku p. Drouin de Lhuys 
cie się od demonstracyj i jeżeli. przedewszystkićm | przekonałem się z wiarogodnego żródła. Tomasz | nych, nielicząc zaginionych. (Zapewne do 20 t. m.)| munikacye w Kongresówce. — Dzien. Powsz. do ajentów dyplomatycznych Francyi w 
podobne wypadki, jakie się zdarzyły przy wkro- |Chr. Weiss, malarz dekoracyjny, rodowity Nie- | Bombardowanie trwało dalćj 19 t. m. Jeszcze jest|ogłosił rozporządzenie ober-policmajstra w|sprawie niemiecko - duńskićj. Korespondent 
czeniu wojsk, podczas którego. strzelano do nich|miec, jest pierwszym, którego srogi los wzbu- | rzeczą wątpliwą, czy Dania przyjmie konferencye: | Warszawie, zawierające nowe przepisy wzglę- do Indćpendance bliższe szczegóły tego 
z domów miejskich, więcój zdarzać się nie będą;|dza nasze współczucie. Żona jego, matka trojga| Hamburg 20 marca. (M. P.) Ogień bateryj o- dem wyjednywania legitymacyj. okólnika podaje. Wystósowany on. został 
jeżeli rozporządzenia e. k, komendy miejskićj su- |niemowląt, i sama mocno już ciężarna, ujrzawszy | blężniczych do szańców dypelskich był wezoraj W dziennikach wiedeńskich wieści o kon-| W skutek znanćj równobrzmiącćj noty Au- 
miennie wypełniać, rozpisane rekwizycye dosta-|przy oknie jedno z swych dzieci, przysunęła się bardzo silny, lecz niestety także z pruskićj strony ferencyach i zawieszeniu broni ustąpiły miej- stryi i Prus 7 marca. Minister spraw za- 
wiać, wszelkiego porozumienia się z nieprzyjacie- |aby je ztamtąd odprowadzić. Na ulicy buk. armat, | jest wielu ranionych, których dziś rano przywie-|gea oczekiwaniu świeżych wiadomości z pola granicznych zapisuje w nim ponowne za- 
lem strzedz się będziecie, i wspólnie dołożycie | krzyki, jęk i wrzaski „hurrah“. Biedna matka po- |ziono do Flensburga, gdzie także przyprowadzono|wojny w Danii. Morgenpost pisze: Jutro| pewnienia sprzymierzonych, iż całość Danii 
starania, aby broń, zapasy wojenne i wszelka wła- |rywa uparte dziecię, a w tém pada ugodzona kulą|240 jeńców. (Zapewne tych samych, o których|q, 22 marca król pruski Wilhelm L Ria na żadne niebezieczeństwo narażoną nie jest. 
sność państwa duńskiego w przeciągu dwunastu |w serce. Młynarz, którego młyn stojący na wzgó- | wzięciu w czasie potyczki 17 t; m. donoszono pier- | dzi 67y dzień urodzin swych. Mówią, że Walka wyborcza nie przestaje zajmować 
godzin wydaną została. Również do prywatnych |rzu na południe od miasta, z razu przez Duńczy- wój. P. R. W.) armia pruska stojąca przed szańcami dyp- dzienników. Journal des Débats wzywa wy- 
osób należące strzelby myśliwskie, sztylety, pisto- | ków broniony i następnie przez 2gą kompanią pul- Berlin 20 marca. Według nadeszłych wiado- pelskiemi zamyśla przesłać królowi swemu boreów, aby wota ich miały barwę politycz- 
lety i t. d. winny być oddane; ktoby w sześć go-|kn piechoty księcia heskiego był wzięty, doszedł| mości z linii bojowćj przed Fryderycyą, wykona-|na dzień urodzin wiadomość, że pruska cho-|ną a nie archeologiczną, nie były wspo- 
dzin po ogłoszeniu téj odezwy, schwytany -był na |w swoim fanatyzmie do tego stopnia nierozsądku, |no wczoraj, w przytomności następey tronu, i księ- | rągiew tkwi na szańcach duńskich.<— Z kwe-|mnieniem przeszłości ale wynikiem potrzeb 
posiadania podobnych przedmiotów, podpadnie bez-|że po ustąpieniu Duńczyków, strzelał jeszcze z o- cia Hohenzollern, rekonesans Fryderycyi i oszań- styj wewnętrznych austryackich występują teraźniejszości. Artykuł cały wymierzony 
względnie całej surowości sądów wojennych. kna do wojska znajdującego się już w dziedzińcu | cowanego obozu. Duńskie forpoczty cofnęły się|znowu na pićrwszy plan kwestya węgier jest przeciwko kandydatom popieranym przez 

„Wszelkie związki z częściami kraju „obsadzo- |i tuż przed jego drzwiami. Straszny los stał się|między warownie, a wyszukano miejsc sposo-|ska i chorwacka. Sontags Ztg. z d. 20 b.|Siecła i Opinion Nationale. W sprawie p. 
nemi przez nieprzyjaciela są zabronione, a niepo- | wkrótce jego udziałem — bo został faktycznie po- bnych do budowy bateryj oblężniczych. Warownie | m. zamieszę artykuł, stebny pod nąnisem: | Bancel który zapoawał profokta Sekwany 
słaszni temu zakazowi, za porozumiewanie się z|ćwiertowany. i łodzie kanonierskie dnńskie razpooaęly żwawy „walicya, Węgry 1 horwacya. * Warzuca przed trybunał, iż jego przysięgi przyjąć 
nieprzyjacielem, wedłe ustaw wojennych będą u | Na zasadzie przeprowadzonego sieużtwa, a na- ogień. Kapitanowie pozycyi Studnitz i Bülow są| ona rządowi, że dotychczas nie załatwił spra- nie chciał, sąd uznał się za niekompetentny 
karani. wet prawie niezbitych dowodów znalezionych na ranni, osiatni lekko; zresztą strata wynosi 2 po-|wy węgierskićj.— Nadchodzące święta zam- i skarał powoda na zapłacenie kosztów pro- 

„Gdy w niniejszej odezwie dałem wam  wska- |bocznych ulicach miasta, panuje tu przekonanie, że | ległych, 10 ranionych. Strata austryacka jest małą. | kną pićrwszy peryód tegorocznćj sessyi sej- | Cesu. Cesarz odbył 19. t. m. przegląd dru- 
zówkę jak się zachować macie, o którćj rozpo: |mieszkańcy tutejsi już oddawna przygotowywali| Berlin 20 marca. Do wydziału marynarki na- | mów krzjowych. Najgłówniejszą sprawą któ- gićj dywizyi piechoty oraz 2 i 9 pułka ar- 
wszechnienie postaracie się sami, polecam wam |się do formalnej ulicznćj walki, i że ta z przyczy- deszła tu wiadomość, iż korweta pruska „Arcona“ |rą w krótkim tym peryodzie sejmy się zaj- tyleryi na dziedzińcu Tuileryow. 
ścisłe na nią baczenie, i będę nie tylko pojedyn-|ny tylko złego zrozumienia doniesień tak słabo się|i trzy łodzie kanonierskie wypłynęły znów 19go mowały, jest ustawa gminna. Prawie wszyst- Wiadomości z Carogrodu z 12 marca, 
czych wykraczających zasłużenie karał, ale wszyst- |objawiła. Gdy bowiem nadeszła do Veile wieść, |t. m. na morze, lecz nigdzie nie spotkały nieprzy-|kie uchwaliły albo uchwalą jeszcze przed | przywiezione do Tryestu 19 t. m. jedno tyl- 
kich was za każde wykroczenie wspólnie odpo- |że fmp. Gablenz o 2 mile na południe od miasta | jacielskich okrętów. (Było to rzeczą spodziewaną, | świętami ustawę gminną podług projektu ko zawierają ważniejsze doniesienie, iż dzien- 
wiedzialnemi czynię. nakazał swoim wojskom odpoczynek, (który trwał | gdyż jak wiadomo, po wpędzeniu okrętów pru- | rządowego. Prostując onegdajsze doniesienia nik angielsko - carogrodzki Levant Herald 

(podpisano) Gablenz fmp.* - |tylko 11/4 godziny), jeneral duński wziął to za za- skich do portu Swinemtinde w d. 17 t. m. okręty |różnych dzienników o przybyciu Koszuta, donosi, że gdy kończy się sześciomiesięczny 

— Do Nord. Allg. Ztg. piszą z forpoczt pod|miar dłuższego obozowania. "Tymczasem wojsko | duńskie popłynęły na północny zachód ku wyspie | Klapki i Tiirra do Galaczu, donosi Pressa termin, na jaki Porta dała zezwolenie p. 
Dypplem d: 16 marca: „Wczoraj rozpoczął się 0- | austryackie nadzwyczaj szybkim marszem podsu- | Moen i ku Kopenhadze. P. R. W.) Wszystkie | podług wiadomości z Turynu z d. 17 b. m. Lessepsowi, wkrótce wyda ona wezwanie 
gień do szańców. dyppelskieh (nielieząc strzelania |nąwszy się niespodzianie pod miasto, po chwilowej | duńskie okręty wojenne opuściły wody pruskie i|że Koszut tam bawi, że Tiirr tego dnia wy- do vice-króla egipskiego, aby kazał zawie- 
na próbę przed dwoma dniami) z trzech bateryj, | przedmiejskićj walce, takowe wkrótce opanowało.“ | nie ma mowy o blokadzie. jechał do Paryża, a Klapka do Genewy. sić roboty przy kanale Sueskim. 
założonych ną wysokim, stromo ku Wenningbund | === Bukareszt 19 marca. Na ostatniem posiedze-|0) Garibaldim wiadomo, że nie opuścił. Ca- 
spadającym brzegu, na północ od Diinth. Dzisiaj Kronika miejscowa i zagraniczna. niu Izby, przedłożyła komisya projekt nowej usta-|prery, a wieść o jego zniknięciu z téj wy- 
do bateryi uzbrojonćj ośmioma bropzowemi gwin-| kraków 21 marca.. Dziś rano w skutek uderzenia apoplek- | WY karnćj i projekt ten został postawiony na po-|spy była bajką. 
towemi Ż4funtowemi działami, przybyło jeszcze 3 |tycznego, umarł nagle p. Iguaey Herzog, budowniczy: tu- rządku dziennym. Obecnie roztrząsaną jest ustawa| Na duńskim teatrze wojennym wojska pru- 
baterye gwintowych Gcio-funtówek, tak, że razem |tejszy. Niedawno ogłosił on był po pismach publicznych pro- | gminna. skie wytężają swe działania przeciw szań- 
26 dział było w ogniu. Jego K. W. książe Karol spekt na dzieło „architektoniczne, któro posmytami wydawać | Londyn 20 marca Na wczorajszem wieczor-|com dypelskim, a rozpoczęły je przeciw Fry- 
pruski, jenerał fldzm. i dowódzcą artyleryi , udał p 1, auat ię. wielki imi paidon 77 posiedzeniu Izby Niższej spytał się Osborne, |derycyi. Tę ostatnią czynność rozpoczęły 
się dziś rano w towarzystwie tylko swego adju-|yuliuki, Dra medycyny, osiedlonego od niedawnych czasów | CZY rząd mniema, że zgromadzenie stanów w księ- | podsunięciem się w d. 19 t. m. ku tćj wa- 
tanta do bateryj i oglądał takowe. Ponieważ lek- |w Częstochowie, a syna b. sędziego apellacyjnego b. rzpltéj | stwach  zaelbiańskich zgodzi się na następstwo|rowni i oszańcowanemu przy nićj obozowi 
ka mgła leżąca nad morzem, utrudniając celowanie, | krakowskiśj. SZER : j ; tronu, takie, jakie ustanowił traktat londyński?|duński»mu dla rozpoznania ich i obrania 
byłaby bardzo osłabiła skuteczność strzałów, cze. | | Angielskie dzienniki przyniosły wiadomość o okropnym | Na tg odpowiedział Palmerston, iż księstwa zaję-| miejsc na budowę bateryj oblężniczych i 
kano więc do godziny 11, kiedy mgła znikła, a wypadku, -który się zdarzył w Sheffield, sławnóm siedlisku | „a teraz przez wojska niemieckie, a władza | przekopów. O tym rekonesa sie podaje wia- 
s eż” j IACI angielskich fabryk wyrobów stalowych. Przed samą północą 5d 2 ` : 
jasne światło słoneczne przynajmnićj na chwilę 0- 12go t m. pękły ściany wielkiego rezerwoaru wody, która | króla -księcia zawieszona; nie ma więc władzy , domość powyższy telegram. Co się tyczy 
świeciło: najbardzićj: na południe posuniętą część | ogromnemi masami rzuciła się ku Sheffield. Rozpasany, stra- | któraby była upoważnioną do zwołania stanów. |oblężenia szańców dypelskich, natężony 0- 
szańców; równie jak najbardzićj ku poładniowi le- |szliwą siłą rwący strumień zalał całą okolicę na 12—14ang.mil| Werney zapytał, czy mieszkańcy nie mogą przez |gień z bateryj oblężniczych trwa od 15 t. m. 
żące budynki Sonderburga, a mianowicie tamtejszy rozległości ,  poźnosił całe rzędy domów, i niby suche liście | konstytucyjne objawienie swojej opinii zwołać | z małemi przerwami, a najsilniejszy miał być 

unosił ich szezątki pomięszane z mnogiemi zwłokami nie- Ą Ą c A! : ° 
zgromadzenie stanów? Palmerston nie chciał wnijść | 18 t. m. nazajutrz po stoczonych przed temi 


zamek, dziś l na koszary w wagę RB W celu ob- szezęśliwych topielców.—Okoliezni mieszkańcy po największój 5 ę n à k; 
serwowania skuteczności ognia, książe wraz Z SWo- części stracili całe swoje mienie; bardzo mało jest takich, | W rozpoznanie tej kwestyi. Na zapytanie lorda szańcami poty czkach. Lecz 0 skutku tego stawie układu z 1851 r. ale bez zawieszenia bro- 
Elcho, odrzekł lord Palmerston, iż Stansfeld go-|ognia nie donoszą nie wiadomości pruskie, 


„im adjutanteni, O pułk. Graberg i pułk. Colo- którzy zdołali uratować coś więcćj prócz nocnego odzienia, ni, jest %i istocie swoj éj praw. dziwą. (Wiadomoś ć 
mier zajęli na lewo od bateryj miejsce, ź którego |w któróm ich katastrofa ta zaskoczyła, Rezerwoar, z które“ | tów był złożyć swój urząd, lecz on mu to odra- oprócz, że kule z dział gwintowych pruskich tę prócz Daily News podał akks' Dresdanst Fiówe- 


|zeszk y » wj- |go się wylał ten potop, zawierał w sobie 114 milionów stóp i. - 3 3 i i z ż $ Kab ja . 
bez przeszkody od dymów prochowych mogli wi EO nyc wody Poe e wiatoowie ach dził. (Wiadomo, że członek parlamentu Stansfeld | sięgają daleko, że nawet jedna z nich prze-|„a/ i Weimarsche Ztg., a zamieściliśmy ją |w. tele- 


dzieć wszystkie nieprzyjacielskiei esakte, Sonder- | „45 288 osób; odszukano ciał 178, z których 181 poznano. bez powodów był podejrzany 6 związki z osoba-|biła most pontonowy łączący te szańce Zj gramach podanych w Wieku z 20 t, m. Takie 
burg i na poludnio-wschód od niego stojące na ko- | właściciele, których ta klęska dotknęła złożyli meeting, na mi, które uczyniły zamach na cesarza Napoleona | wyspą Alsen, a kilka padło na tę wyspę. przyjęcie przez Danię propozycyi angielskićj wzglę- 
twicy statki wojenne, a mianowicie pancerny „Rolf- | którym postanowili wytoczyć zbiorową skargę przeciw stowa- lecz ź oburzeniem zarzut ten odrzucił. Druga część |Czy ten ogień uciszył jaką bateryę duńską?, | dem narad dyplomatycznych, nietylko nie przery- 
Krake“ oraz. drugi większy drewniany statek pa |zyszeniu wodnemu. Klauzula, którą zeszłego roku po zalania | telegramu, podająca wiadomość o równoczesnem |jak daleko postąpiły przekopy pruskie, i czyļ wa wojny, przez którćj Tee szczegól- 
rowy. Gdy na rozkaz księcia pułk, Colomier dał aeli Pw ZZ body, A sej PRS posiedzeniu Izby Wyższej, była nam juź telegra- |już podsunęły się tak blizko, że już można | niėj na > ke spodziewa się zanowne. rząd pey 
znak do rozpoczęcia ognia, padł pierwszy strzał, | opnienie e ploa zie” szy BĘE Sro kai fowaną i zamieszczoną w przeszłym numerze. P.|budować baterye wyłomowe?; jak prędko za- 
a wszyscy z największćm zajęciem śledzili bieg |ya pół miliona funt. szterl., to jest na więcój, niż wynosi ka- R. W.). myślają Prusacy iść do szturmu na pierwszą 
| granata, który doskonale widać było, jak wyrzu | pitał towarzystwa. Władze porozumiały się z ministrem spraw Rzym 19 marca. W dniu dzisiejszym miał | linię szańców dypelskich, gdyż jak wiado- 
cony pod znacznym kątem podniesienia, jakby z mo- | wewnętrznych Grey'em, który posłał p. Rawlinson'a inżyniera | wręczyć hr. Sartignes swe listy wierzytelne Ojeu|mo jest tam kilka linii redut i lunet jedne 
ździerza, opisawszy wysoki łuk, spadł w szańce | "ines, dla sprawdzenia rzeczy na miejscu. Świętemu. poza drugiemi?: — nie wspominają nie o tem 
N. 1, gdzie pękł niebawem. Przez trzy godziny na |  Dotersburg 19 marca, Bank zniżył diskonto|korespondenci z pruskiego obozu. Co się 
szedł powolny ogień z bateryj, podezas którego TELEGRAMY. dla weksli, trzechmiesięcznych na 5, procentu, |tyczy działań wojsk austryackich w Jutlan- 
24-funtowe działa brały głównie na cel szańce, p: dla weksli sześćmiesięcznych oraz od zaliczek na|dyi, cofnęły się one ku Koldyndze i ku Fry- 
kiedy tymczasem 6cio-funtowe strzelały do baraków | Hamburg 19 marca. Z Sztokholmu donoszą ,|tówary i papiery, na 6 procent. derycyi, w celu, jak donoszą, skoncentro- 
* ukazujących się między niemi ludzi. Trudno o-|iż tam 15go t. m. były znów niespokojności, że wania sił przeciw tćj warowni, — Pruski 
sądzić dokładnie jakie ogień ten sprawił szkody |uderzono na bióra policyjne, a ministrowi policyi 7 Staatsanzeiger. z 19 t. m. podaje polecenie 
nieprzyjacielowi, to pewna, iż widziano, jak zna- |wybito okna; wojsko wystąpiło i uwięziło 11 osób. Przegląd polityczny. ministra spraw wewnętrznych do wszystkich 
czne oddziały nieprzyjacielskie opuszezały szańce, | Dziennik Dagbladet ma żądać przedsięwzięcia su-| > naczelników prowincyj, aby zawezwały re- 
i że działa nieprzyjacielskie, które z razu odpowia- |rowych środków. Francuski poseł, na rozkaz swe- Wspomniane przez nas według niedokła- | dakcye dzienników, iżby w. doniesieniach o 
dały na ogień, w końcu zmuszone zostały do mil-|go rządu udał się ze Sztokolmu do Chrystyanii|dnćj wieści potyczki w Sandomierskiem za- | stanowiskach wojsk, o ich pochodach, uzbro- 
czenia. Gdy wreszcie 24ro-funtowa baterya dała |(gdzie właśnie rozpoczęły się posiedzenia sejmo- |szłe 15 i 16 t. m. stoczone były: druga przez | jeniach i wojennych przygotowaniach tak ar- 
ośm strzałów do Souderburga odległego o 5400|we i gdzie bawi król P. R. W.). oddział Rozenbacha i część oddziału Rębajły |mii jak floty na linii bojowej, jak również 
= kroków, a więc o pół mili niemieckićj, dwa tylko} Londyn 19 marca w południe. Dzisiejszy 1i- | dowodzoną teraz przez kapitana B., a pierwsza |o poruszeniach wojsk wewnątrz monarchii 
pierwsze granaty wpadły w morze; reszta zaś mię- | mes- ogłasza następujący telegram datowany 17go | przez oddziałek mały na brzegu Wisły. Podo-|unikały tego wszystkiego, coby mogło być 


Ostatnie telegramy „Wieku“. 


*Wroeław 21 marca wieczór. Dodatek popo- 
łudniowy do Breslauer Ztg. donosi, że według wia- 
domości z Warszawy, przybyli tam już członko- 
wie komisyi do sprawy włościańskićj. (Według 
ukazu, komisya ta zowie się „Komitetem urządza- 
jącym“ a członkami jéj mianowani są sami Mo- 
skale pod przewodnictwem Milutyna.. P. R. W.). 
Rozpoczyna ona zarąz swoje czynności. 

Paryż 24 marca. Dzisiejszy Monitor pisze: 
Wieść o odkryciu spisku na życie Cesarza, jest 
zupełnie bezzasadna. 

Kopenhaga 19 marca. Dzisiejszy dziennik 
Berlingske pisze: wiadomość podana przez Daily 
News, iż rząd duński przyjął konferencye na pod- 


ski wywołać wmięszanie się Anglii a następnie in- 
nych mocarstw, — lecz nawet daje tejże konfe- 
rencyi i układom za podstawę, zasadę wprost prze- 
ciwną dążeniu "polityki pruskiej i kierunkowi na- 
rodowo - niemieckiemu. Słowem, takie przyjęcie 
propozycyi nie dąży bynajmnićj do zakończenia 
wojny pokojowym układem, i jest potwierdzeniem 
rozumowania naszego na początku niniejszego nu- 
meru. P. R. W.). 

Cougstedt 21 marca. Wczoraj rozpoczęty o- 
gień do Fryderycyi jest skutecznie prowadzony 
dalej. Pod dozorem urzędników miejskich, parow- 
ce i okręty żaglowe uwożą uciekających z Fryde- 
rycyi mięszkańców. Ze strony duńskićj ogień jest 
słaby: Dotychczasowa strata wojsk austryackich 
(przed Fryderycyą) wynosi 17 ludzi. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
FELIKS WASILEWSKI. 


M) 


WIEK z' Wtorku 22 Marca 11864 r. 


Kurs monet i papierów, publicznych. INSERRA TY. | 'Ą ci Nakładem Karola Wilda we Lwow 
SME YZ) "TF se zie w > [ wyszła, i jest. do nabycia we wszystkich Księgay- 
sitat a boa: 0 2-7 UOAGĄB ererriw GE NSA że BY » niach krajowych: 
COT A onea z 3 W księgarni. Zapańskiego w Poznaniu | Gdy naznaczony orzeczeniem e, k. Sądu krajowego z dnia 3go, grudnia 1863 roku|MAPA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


ułożona i rysowana w r. 1862 przez 


do L. 19861, potwierdzonem przez e.'k. Sąd wyższy pod dniem 14g0 Grudnia 1863 r. 


„ wyszly i są ,do nabyęia jpj 
do Ls 20745 trzechmiesięczny przeciąg zawieszenia dziennika „OZAS“ upłynął, przeto 


y aseni ERUEDLETNA.. sin 


i zA o" H p rebręm austryacką walutą” . złr. 118" | 117 
DISO Ar bib Banku pol. łub/ petersb si „| 167'/| 1651/4 


400 rub. sr. obrącz; bil..B. pol. lubipet.:- Rob; t12 h -fiLO Jana T>Opo>olnickiego 


fsi 4 '100 talarów pruskich =. „ » . is Gy JA 175'/, : : s 
ASEL dukat ważny śastryski Tik ol. 3 |2568) 8 86 i LLU: MI w Wydawnictwo jego ogłasza, iż podług map Lelewela, Wrotnowskiego i Za- 
„1. półimperyał ważny. e; oisey -um||O$/72[//9 58 |4.- Grażyna, powieść litewska Mickiewicza, noniego, i podług opisów Balińskiego, Lele- 


wela i St. Sarnickiego, sztychowana i pię- 
cioma kolorami drukowana w zakładzie arty- 
stycznym L. A. Zamarskiego i Ditsmarscha w Wię- 
dniu. Jeden wielki arkusz, 22 na 25 cali, cena 


illustrowama wedle rysunku, Ant. 
Zaleskiego— 5 miedziorytów wykonał 
P/' Łdkomskt . . +,e -«, «, «. « © talarów 


2, Historya naturalna przez Szafarkiewicza, 


1 napoleondor , 


n 


01 d. 1e Kwietnia 1864 r. Dziennik „CZZAŚ -ær 


Papiery publiczne procentowe. | 
Za złr. 100 w list. zast. gal. no. z bież. kup. złr. | 73//, czy Ę ; 
7E 100; w list. zast. gal star. u - i [85] znowu wychodzić będzie. (1-4) 


100 w list, zast. gal. star. z bież. kup. „ | 77 —| 76 


n n 

- 100 obl ind. obw. krak. z bież. kup. 733/ 73 k z p A > 1. 

x ` 100 obl. poż. nar. austr. 41864r. prócz © Iszy kurs, wydanie Żgie z 60 drzewo-. ? F ae E ei e odiato ry piękniejszym 
wartości bież. kupona «+. gf 81. | 80 rytami w tekscie . .- - : 511 sgr. welinowym papierze po 1 złr. 40 cent. w.a. 


s >, * r dwika * d r > © 
„sztukę 1 akc. kol, żel. gal. Karola Ludwi 3. Obraz machinacyj dworów ościennych od 


206 | 204 


ZARZĄD ZAKŁADU ZDROJOWEGO W. SZCZAWNICY 


się. 05 orze udio oi. ie io e r..1763—1773, uapisał La Żychliński 2214 sg: KW 
WIEDEŃ 31 marca” (telegr) Patr- | cent. 4. Opowiadanie dziadunia . « «+» . . 4 sgr. pain: JA ; ; , Nakładem tejże księgarni wyszła także 

Sime Pit spust i, SHE wo ora 40 7] „49 oznajmia niniejszóm, iż wody swoich siedmiu zdrojów, napełniać rozpoczął z dniem 1go Marca b. r3 

5%, Pożyczka narodowa +4 4 e, s 3 2. * | 280 |.80 które rożseła w flaszkach troskliwie okorkowanych, cyng oblaszkowanych i opakowanych w skrzy- SK AR BN ICZK Ń 


Królewsko pruskiego fizyka powiatowego 
Dra Kocha 


; 4 R.K 
7. hi 

CUKIERKI Z ZIOL Se 
okazują się sm jak to stwierdzają 
najdowodniejsze świadectwa mm z po- 
wodu. zawartych. w nich. obfitych. 80- 
ków ziołowych i roślinnych, bardzo skutecznemi na 
kaszel, chrypkę, ostrość gardła, zafle- 
gmienie itd. Albo Vier we wszystkich tych przy- 


5 iedeń kie s. f 72] — è E e ki : A i 
TAN |. ok A al pi Bii „ „| 182 | 60 niach, na zamówienia adresowane : „do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy (poczta Szczawnica)” 
Losy 5%, z roku 1860... + + + yeyin 93 | 45 
20% aRzeg zoba ŻYWE KIRK JE ZAC: 117 | 75 
Londyn, 10 fantów szterlingów => + = + - 117 | 80 
Dakat pojedyńczy - + «+ + : tehi 


WIEDEŃ 19 marca. ` 

Pożyczka skarbowa: 

5%, Metaliki na walutę austryacką |i; isi 66 95,66 85 
% Pożyczka narodowa . . . « + «+ + * 80 45,80 35 
5%, Metaliki na monetę konwencyjną : . .| 72 40/72 25 
5%, Obligacye indemn. niższćj Austryi. « - 86, 50,86 — 


dziejów i rzeczy polskich. 
Części I. Tom I, zawierający 
GEOGRAFIĘ FIZYCZNĄ POLSKI 
(w dawnych granicach,) 
napisał 
Lucyan Tatomir, 


Zarazem podaje do wiadomości, iż zdrojowisko w Szczawnicy, zaopatrzone licznemi mieszka- 
niami, nowemi łazienkami, trzema restauracyami, troskliwą opieką lekarską, dobrą żentycą, ©. k. pocztą, 
czytelnią, muzyką, it. p. urządzeniami dla wygody i przyjemności gości zdrojowych, w tym roku 0d 
15g0 maja do 30go września będzie otwarte, tudzież że mieszkania w Zakładzie zdrojowym, na cały 
przeciąg tegorocznćj pory zdrojowćj, co do swćj zwykłćj ceny, o jednę trzecią część będą obniżone. 


Rezultat nowego rozbioru chemicznego wykazany na wszystkich siedmiu zdrojach szezawnickich 
przez Dra A. STOPCZAŃSKIEGO w. Wiedniu, będzie w miesiącu Maju b. r. drukiem ogłoszony. 


Sól naturalną wyługowaną z wody zdroju Magdaleny, tudzież Pastylki 


o iaa a meat E YET 1 2 

5d 4 R het rac BĘ bank. | 75 50/75 — | padkach sprawiają skutek lagodzący, uśmierzający : T s l A ae izar Z i ż 
ogei 7, galicyjskie eax . „| 71 7571 25 |draźnienie,'a osobliwie przyjemny. To też dozna- wyrabiane z tój samój soli pod nazwą: „Szezawniekie,* po' należytóm ocenieniu  lekarskićm 299 stronnic w małej 8% z mapką obja- 
Dh: on A az MW) aaa $ r 89 wają coraz bardzićj wzrastającego, chlabnego uzna- | przez Komisyą balneologiezną w c. k. Towarzystwie Naukoyóm Krakowskióm, wysprzedawać śniającą, w ozdobnej okładce. 

BY siedmiogrodzkie . . 50 [nia i otrzymują pierwszeństwo przed innemi tego |będzie Zakład: Zdrojowy -wi Szczawnicy. [34] (1-3) <f> Cena: 1 Zir. 80 ont. w. a. 


5%, Pożyczka nowa weneckatsoicai i + |-—=|98 — 
Listy zastawne : 


5%, Banku narodowego 6-letnie . -„isozj % = 
10-letnie . . . . „ f101; 75,101 25 


12-miesięczne . 


rodzaju fabrykatami wszędzie, gdzię tylko ich raz 
używano. —Te krystalizowane Cukierki z ziół Dra 
Kocha sprzedawają w podłużnych, a obok domie$z- 
czonym stępłem opatrzonych pudełkach orginalnych, 


Pod prasą tejże Skarbniczki 
Części II. Tom I. HISTORYA POLSKA z szczególnym 


anii 2 
względem na literaturę. 


— losowane'w wal. a. „ | 86 « 86 15 


i : w, gatunka tak. jak. dotąd niesfałszowanym, „po ce- g 
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